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Cały naród polski popiera uchwały Światowej Rady Pokoju

Pokój zwycięży wojnę
Wszyscy Polacy skupiali się w szerokim froncie narodowym

walki o pokój i Plan 6-letiii
WARSZAWA. (PAP). Na wielkim zgromadzeniu sprawozdawczym z obrad 

berlińskiej sesji Światowej Rady Pokotu, które odbyło się w dniu 15 bm 
w auli Politechniki Warszawskiej, została jednogłośnie przyjęta rezolucja na­
stępujące; treści:

I „My, przedstawiciele robotników, in­
teligenci1!, kobiet I młodzieży stolicy, 

। zebrani w liczbie 3000 w wielkiej auli 
i Politechniki na zgromadzeniu sprawo- 
I zdawczym ze światowej Rady Pokoju 
i — wyrażamy całkowitą solidarność i 
i najgorętsze poparcie dla uchwał i re- 
I zolucji, powziętych przez Radę, które 
I odpowiadają najżywotniejszym intere­

som narodu polskiego.
! Wszystkie pragnienia i wysiłki naro- 
i du polskiego zmierzają do utrwalenia

22 marca — 
posiedzenie Sejmu

WARSZAWA. (PAP) Marszałek 
Sejmu Ustawodawczego RP Włady­
sław Kowalski wydał w dniu 16 bm. 
zarządzenie treści następujące,':

,,Posiedzeń’e Sejmu Ustawodaw­
czego RP odbędzie się w dniu 22 
bm. o godz. 10.

Marszalek Sejmu Ustawodawczego 
(—) Władysław Kowalski"

♦
Na porządku dziennym 93 pose- 

dzenia Sejmu Ustawodawczego RP 
w dniu 22 bm. znajdzie się szereg 
sprawozdań komisji sejmowych o 
rządowych projektach ustaw oraz de 
kretach Rządu RP.

Konirakiacja buraków 
cukrowych dobiega końca

WARSZAWA. (PAP). Przemysł cu­
krowniczy postawić przed sobą w tym 
roku poważne zadanie wyprodukowa­
nia 1 miliona 80 tys. ton cukru. Wyko­
nanie tego Jadania uzależnione jest w 
poważnym stopniu od dostaw bura­
ków cukrowych przez plantatorów. U- 
stalono, że areał plantacyjny dla bura­
ków cukrowych w roku bież, zwięk­
szony zostanie o 15 proc, w stosunku 
do roku ub. przy jednoczesnym podn.e 
sieniu przeciętnej wydajności plonów 
z 1 ha.

W celu zagwarantowania odpowied-

Przed wiosennym siewem

W poszczególnych częściach kraju chłopi przystąpią wkrótce do sie 
wów wiosennych. Warsztaty Technicznej Obsługi Rolnictwa kończą 
więc w przyśpieszonym tempie remont traktorów.

Na zdjęciu:, przegląd wyremontowanych traktorów w Warszta1 
tach TOR w Grodzisku Wlkp., które prace swe ukończyły termi' 

nowo. Foto — Film Polski

Delegacja Światowej Rady Pokoju 
zażąda od 0IZ rozpatrzenia orędzia, uchwalonego 

na Kongresie warszawskim

Dr St. Skrzeszewski 
minisirem 

spraw zagranicznych
WARSZAWA. (PAP) Prezydent RP na 

prośbę min. Modzelewskiego ze wzęlę 
du na stan zdrowia zwolnił go ze sta­
nowiska ministra spraw zagranicznych.

Na wniosek Prezesa Rady Ministrów, 
Prezydent RP mianować ministrem 
tpraw zagranicznych dr. Stanisława 
Skrzeszewskiego.

Umowa handlowa
między CSR a ZSRR
MOSKWA (PAP) W wyniku roz­

mów przeprowadzonych między dele­
gację handlową Czechosłowacji a Mi­
nisterstwem Handlu Zagranicznego 
ZSRR podpisano w Moskw'e protokół 
o wymian’e towarowej na rok 1951 
między Związkiem Radzieckim, a CSR-

Działania wojenne 
w Korei

MOSKWA. (PAP) Agencja Tass do­
nosi z Phenlanu: Naczelne dowódz­
two Koreańskiej Armii Ludowe; podało 
dnia 16 marca do wiadomości, że od­
działy Armii Ludowej wraz z oddzia­
łami ochotników chińskich toczą na 
wszystkich frontach walki z nieprzyijacie 
lem.

W re'onle Seulu walki foczą się na 
północ i północny wschód od jego 
miasta.

pokoju, który jest warunkiem realiza- 
, cji naszych wielkich planów rozkwitu 

materialnego i kulturalnego Polski i 
। jasnej przyszłości naszej ojczyzny.

Wszyscy ludzie pracy w naszym 
I kraju, wszyscy Polacy miłujący swój kraj 

skupiają się w szerokim froncie naro­
dowym walki o pokój i Plan 6-letni.

Razem z setkami milionów obrońców 
pokoju na świecie, którym przewodzi 
nasz wielki sojusznik, potężny Związek 
Radziecki, gotowi jesteśmy uczynić 
wszystko, aby pokrzyżować zbrodnicze 
plany Imperialistycznych amerykań­
skich podżegaczy wojennych, pragną­
cych narzucić narodom swoje panowa­

Przyjaźń 
polsko-niemiecka 

zacieśnia się
BERLIN (PAP) Na uroczystości, któ 

re odbywająi się w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej w ramach mie­
siąca przyjaźni niemiecko-polskiej, 
przybyła do Berlina trzecia delegacja 
polska, zaproszona przez towarzystwo 
krzewien’a pokojowych i dobrosą­
siedzkich stosunków z PoTskąi. Wśród 
członków delegacji znajduje się lite­
rat polski Kazimierz Brandys- W na j­
bliższych dniach delegacja zwiedzi 
zakłady przemysłowe i urządzenia kul 
turalne w Berlinie i w innych mia­
stach NRD.

nie.) ilości surowca, prowadzona jest 
intensywna akcja kontraktacji buraków 
cukrowych.

Mowy minister
MOSKWA (PAP) Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR zwolniło p. Gore­
mykina od pełnienia obowiązków mi­
nistra budowy maszyn rolniczych.

Prezydium Rady Ministrów ZSRR 
mianowało ministrem budowy maszyn 
rolniczych — G. Popowa

Pismo prof. Joliot-Curie do Trygve Lie
PARYŻ (PAP) Sekretariat Światowej Rady Pokoju ogłosić komunikat, stwler 

dzający, że Przewodniczący Rady proi. Joliot Curie skierować do sekretarza 
generalnego ONZ list z prośbą o rychle przyjęcie delegacji, wyznaczonej w 
czasie berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju.

Delegacja ta zostaje upoważniona do zażądania od ONZ:
| Rozpatrzenia poszczególnych punktów orędzia Światowego Kongresu
■ Obrońców Pokoju i poszczególnych rezolucji Światowej Rady Pokoju 

oraz wyrażenia o nich swej opinii.
O Powrotu do roli przewidzianej kartą, tak, aby Organizacja Narodów 
“ Zjednoczonych stała się forum porozumienia między rządami, nie zaś 

narzędziem którejkolwiek panującej grupy.

Przed „Światowym Tygodniem Młodzieży
rvle.

I dlatego wraz z całym narodem 
polskim popieramy uchwały Światowej 
Rady Pokoju.

Domagamy się zawarcia paktu po­
koju między pięcioma mocarstwami: 
Związkiem Radzieckim, Stanami Zjed­
noczonymi, Chińską Republiką Ludową, 
Wielką Brytanią i Francją. Rząd, który 
by odmówić spotkania w sprawie za­
warcia paktu pokoju odsłoni przed 
całym światem swoje agresywne za­
miary.

Domagamy się jak najbardziej sta­
nowczo położenia kresu ame-rykańsko- 
h.-łierowskleij polityce odbudowy mli- 
ta-yzmu i hitleryzmu w Niemczech Za­
chodnich I zawarcia w roku 1951 trak­
tatu pokoju z pokojowymi, zdemlita- 
tyzowanyml I zjednoczonymi Niemca­
mi.

Gotowi jesteśmy nasze żądania, na­
sze dążenia do obrony pokoju, we­
sprzeć jeszcze bardziej wytężoną pra- _________
cą nad wykonaniem Planu 6-lelniego, ] granicznych, 
dla dalszego zwiększenia siły gospo­
darczej i moralnej naszej ojczyzny, i 
wzmożenia potęgi Światowego Obozu 
Pokoju i demokracji.

Niech żyje Światowa Rada Pokoju! 
Pokój zwycięży wojnę".

Hutnicy i metalowcy
meldują o pomyślnej realizacji zobowiązań

WARSZAWA (PAP) "Ó zwycięskim 
przebiegu realizacji żobow^ziiń pod­
jętych dla uczczenia „Światowego Ty­
godnia Młodzieży1*, melduj,ę, w ślad

Posiedzenie komisji 
sejmowych

WARSZAWA (PAP). Kancelaria Sej­
mu Ustawodawczego RP zawiadamia, 
że posiedzenia sejmowych komisji od­
będą się w domu poselskim przy ul. 
Wiejskie] 4 — według następującego 
planu: >

W sobotę, dnia 17 bm. o godz. 10 
obradować będzie komisja spraw za-

W środę, dnia 21. bm. o godz. 10 
zbierają się: komisja rolnictwa I reform 
rolnych oraz komisja zdrowia.

W czwartek, dnia 22 bm. o godz. 9 
rozpoczynają się obrady komisji han­
dlu wewnętrznego i spółdzielczości.

Lud Hiszpanii
zdecydowany jest walczyć o pokój i wolność

PARYŻ (PAP) Jak wynika z donie­
sień prasy paryskiej, tysiące robotni­
ków Barćelony kontynuuję strajk po­
mimo okrutnych represji ze strony 
władz frankistowskich

W różnych punktach miasta i 
przedmieściach doszło w czwartek 
starć między ludnością a policjiąs.

Bohaterska ludność Barcelony 
pisze „Humanite" — stawia dumnie 
czoło wzmagającym się represjom-

*

We Francji trwają. manifestacje so­
lidarności z narodem hiszpańskim. W 
różnych zakładach pracy odbyły s’ę 
krótkotrwale strajki na znak solidar­
ności z towarzyszami barcelońskimi- 
Federacja francuskiej partii komuni­
styczne i w departamencie Loire, zwię 
zek zawodowy metalowców departa-

na 
do

meiłtu Sekwany oraz robotnicy i pra­
cownicy szeregu fabryk i instytucji 
uchwalili rezolucje, domagające się 
odwołania ambasadora francuskiego z 
Madrytu.

za gćirnikamj — młodzi hutnicy > me­
talowcy-

W hucie .Kościuszko" ZMP-owska 
brygada im. Pietro Nenni'ego, która 
zobowiązała sLę w marcu br. wyprodu 
kować 672 tony wyrobów ponad plan 
wykonała już do dnia 13 bm. 840,6 
tony. Pomyślnie realizuję/ również swe 
zobowiązania: brygada im. Joliot- 
Curie i brygada Waldemara Rosińskie, 
go. W hucie „Florian1, ZMP-owska 
załoga iednego z działów, pracująca 
pod kierownictwem Franciszka Ko­
zieła, która postanowiła wykonać w 
ciągu 10 dni 300 ton wyrobów ponad 
plan, wyprodukowała ju'ż 373 tony, 
realizujcie swoje zobowiązanie w 125 
proc. Wspaniałe sukcesy ZMP-owcy 
zawdzięczaj.?! dobrej organizacji pra­
cy i wspólnemu wysiłkowi całej mło­
dzieżowej załogi tego działu-

„Jesteśmy dumni, że zobowiętzania 
swoje zwycięsko wykonaliśmy. W ten 
sposófr najlepiej wyrażamy solidarność: 
z całą postępowe. młodzieżą walczącą 
o pokó-j1' — powiedział w imieniu za- 
lagi Franciszek Kozioł-

*
Świetne wyniki w realizacji swych 

zobowiązań osjrgnifła również mło­
dzież wrocławskiej fabryki urządzeń 
mechanicznych, klćira pierwsza na 
Dolnym Śląsku podjęła apel młodych 
górników kopalni ,.Katowice",

*
RZYM (PAP) Ze wszystkich stron 

Włoch napływają, wiadomości o dal­
szych manifestacjach solidarności ze 
strajkującymi w Barcelonie. Robotni­
cy rzymscy przesłali serdeczne pozdro 
w'enia towarzyszom barcetońskim. O 
podobnych uchwałach robotniczych i 
strajkach na znak solidarności dono­
szą z Popołi, Pistoi, Grosseto Katan- 
zaro, Bari i z innych miast.

103 rocznica 
rewolucji węgierskiej

BUDAPESZT. (PAP) Dn'a 15 marca 
1848 r. naród węgierski i jego boha­
terska młodzież pod kierownictwem 
Sandora Peloeti rozpoczęły walki re­
wolucyjne, których celem było zdoby­
cie niezawisłości narodowej l wyzwo­
lenie chłopstwa. W rocznicę Wiosny 
Ludów na Węgrzech odbyły Się w 
całym kraju ll-ozne uroczystości.

Pochód obrońców pókofu

NOWY JORK. (PAP) Przeszło półto­
ra tysiąca uczestników pochodu obroń­
ców pokoju z transparentami l z em­
blematami pokoju udało się do Kon­
gresu, aby spotkać się z deputowany­
mi. Jednakże wzmocnione oddziały 
policji otoczyły gmach Kongresu 1 Bia 
ly Dom, unemożliw-ając spotkanie u- 
czestńkami pochodu z członkami Kon­
gresu.

Celem pochodu — stwierdza ulotka 
— jest zwrócenie uwag! narodu ame­
rykańskiego na nlebezpeczeństwo woj­
ny. ,

Nauka radziecka
służy pokojowi i pcslępowi na całym świecie

MOSKWA (PAP) Prezydent Akade- odcinkach komunistycznego budownk: 
mii Nauk ZSRR — A. Nieruniejanow |twa- W kraju radzieckim praca milio- 
m wywiadzie udzielonym przedstawi- nóhsr prostych ludzi — robotnik-dw, 
celowi TASS oświadczy) m. in.: Z du chłopów i inteligencji, jest pracę w'el 
nią i radością! ipowrltali ludzie ZSRR ką, woln.?, i twórczą, pracąi decyd-uią- 
tchwafę o przyznaniu nagród Stalinów |:cę, o losach historii.

II Plenum Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego w Bydgoszczy

)l Plenum Wojewódzkiego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego w Byd 
goszczy odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 10 w sali konferencyl- 
nej przy ul. Gen. Stalina 2. Na porządku obrad:

Referat polityczny redaktora naczelnego „IKP" kol. J. Zagierskiego 
oraz program pracy polityczno • organizacyjnel WK SD - rei. posła 

E. Czechowicza.
II Plenum z udzitćem zast. sekretarza generalnego posła Z. Moskwy ob­

radować będzie pod hasłem: Stronnictwo Demokratyczne w Narodowym 

Froncie walki o pokój 1 Pleń 6-lehK

Strajki w Paryżu
PARYŻ (PAP) W Paryżu rozpoczął 

się 16 bm- rano strajk pracowników 
transportu. Strajk wybuchł na znak 
protestu przeciwko odrzuceniu przez 
władze żądań podwy'lk* zarobków. W 
ogłoszonej deklaracji żwirki zawo­
dowe pracowników transportu w Pa­
ryżu zobowit.izaly sć~ powadzić strajk 
aż do zwycięstwa.

Aby złagodzić skutki strajku rząd 
zmobilzowaf ■wiele pojazdów prywat­
nych i samochodów wojskowych dla 
transportowania ludności miasta.

♦
PARYŻ (PAP) W Bordeaux odbył 

się 24-godrinny strajk przeszło 
2.400 tramwajarzy którzy .’ądalj pod­
wyżki plac.

vchwate o przyznaniu nagród Stalinów 
tVch za wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie nauki ' wynalazczości. Przyzna 
nie tych nagród jest wyrazem ogrom­
nych sukcesów przodującej nauki ra­
dzieckiej. któirej wszystkie siły zwie­
rzają/ co obrony pokoju i postępu na 
całym świecie, do budowy komunizmu 
w naszym kraju. Przyznanie nagrśid 
stalinowskich jest doniosłym wyda­
rzeniem w życiu naszego narodu. Jest 
ono natchnieniem dla ludzi radziec­
kich do nowych twórczych zwycięstw 
w imię pokoju, w imię zwycięstwa 
komunizmu.

MOSKWA (PAP) Cała prasa radziec 
ka poświęca artykuły wstępne laure­
atom nagród stalinowskich i ich twór 
czej pracy. Dziennik „Prawda1 pod­
kreśla. ;e wybitne wynalazki i osiąg­
nięcia odznaczone nagrodami stali­
nowskimi są, dobitnym świadectwem 
osiągnie’ pokojowej, twórczej pracy 
narodu radzieckiego na wszystkich

Truman coraz mniej 
popularny w USA 

' NOWY JORK (PAP) Z danych ogło­
szonych przez Instytut Gallupa wyni­
ka. że wśród wyborców amerykań­
skich coraz bardziej wzrasta niezado­
wolenie z polityki Trumana.

Na pytanie „Czy aprobuje pan dzia­
łalność Trumana jako prezydenta11 tyl 
ko 26 proc, indagowanych w lutym 
br- wyborców odpowiedziało twier­
dząco-

Podkreślając stały wzrost niezado­
wolenia z polityki Trlimaiia. Instytut 
poddie. że w czerwcu 1945 r. polity­
kę Trumana zaaprobowało 87 proc, 
indagowanych wyborców, w r 1949 _
45 proc., a w grudn*u r ub. — 35 
procent.
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Osiap DFuski formu'u'e zadania polskiego ruchu pokoju

Przekazanie najszerszym masom
ireici uchwa! Światowej Rady PoLo u przyspieszy realizację Planu 6-leiniego

Jak juz informowaliśmy podczas wielkiego zgromadzenia ludności sto 
l’cy delegacja polska na berlińską; se-sje Światowej Rady Pokoju złożyła 
sprawozdanie z obrad tei sesji. Przemawiaj również członek Światowej 
Kasy Pokoju — Ostap Dłuski, ktcirypowiedział m- jn.:
W dniach od 21 do 26 lutego br- broń w rece ludów całego świata i w 

toczyły s'-e w Berlinie obrady Swiato- . rece naszego narodu. Naszym obowiąz 
wój Rady Po-koju, wybranej na hjsto-. kiem, nas bojowników o pokój, jest 
rycznym Kongresie w Warszawie. | sprawa, by każdy obywatel k,*ju po- 

Wśrćd najważniejszych uchwał po-' trafi) rozez-nać wroga swego narodu, 
Plvcznych Rady wspomnę: i był czujnym wobec agentów zbankru-

1, uchwale w sprawie zawarcia pak towanej. endecko-sanacy jne j kliki, 
tu pokoju pięciu głównych mocarstw, j która dziś kuma się z Adenauerami

2, uchwale w sprawie Organizacji! i Schumacherami, kupczy znowu, tak 
Narodów Zjednoczonych. • jak to czyniła przed wojną i w cza-

. 3. 4, 5. w sprawie pokojowego roz ■ - ---- ->— -------
wiązania problemu niemieckiego, ja­
pońskiego. koreańskiego,

6. uchwale potępiająaą, haniebną re­
zolucję ONZ, któira wbrew oczywi­
stym faktem stwierdza, że agresorem 
w Korej nie *»i Stany Zjednoczone, 
lecz zaatakowane przez armie amery­
kańskie na Formozie i na granicy ko­
reańsko - chińskiej Chiny, wreszcie

7. rezolucje o walce narodów ko­
lonialnych o pokój i niepodległość 
przeciw jarzmu imperialistów".

Światowa Rada Pokoju wzywa 
wszystkie najbardziej bezpośrednio za 
gr-śone kraje, by połączyły sę w 
potężnym proteście i by miliony tni'1’- 
ezyzu i kobiet zmusiły swe rady ćo 
żAwarcia w bie’reym roku traktatu 
pokojowego z pokojowymi i zjedno- 
ezonymi Niemcami, których demilita- 
ryzaćja. zabezpieczona układem mię­
dzynarodowym. stanowić bedzie naj­
lepszą gwarancję pokoju w Europie.

I to towarzysze jest radosną nowi­
ną. którą, delegacja nasza przywioz­
ła z Berlina. Dzisiaj w Niemczech 
istnieje n*e tylko zorganizowana w 
demokratycznej Republ*cee Niemiec­
kiej zwarta i jednolita siła pokoju- 
Również w Niemczech zachodnich pod 
*osi się fala protestu przeciw remili- 
taryzacii, zwolennicy pokoju organi- 
iuiią w tej sprawce referendum.

Końcowa cześć przemówienia Ostap 
DłuSkj poświęca omówieniu zadań, 
jakie stoją przed polskim ruchem po­
koju. „Naszym zadaniem jest ponieść 
w jak najszersze masy narodu polskie 
go treść uchwal Rady Pokoju. Trzeba, 
żeby każdy Polak przejrzał podłe me­
tody i chwyty podżegaczy wojennych, 
zakłamaną propagandę imperialistów 
angilo-amerykaifekich. Trzrba, aieby 
sgencj podpalaczy wojennych otocze­
ni zostali murem nienawiści i pogardy, 
zol owa ni i postawieni poza obręb spo 
łeczCustwa.

Uchwały Rady Pokoju datię takę 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMinniniiiiiiniiiiti

Uwaga Czytelnicy! 
Tylko do 20 bm. 
przyjmują listonosze, oraz wszyst­
kie placówki pocztowe przedpłaty 
w wysokości 3,60 zł na prenume­
ratę zleconą

Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
ne KWIECIEŃ. Prenumeratą zlecona 
lest najkorzystniejszą formą zapew­
nienia sobie regularnej dostawy 
gazety.
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ie wojny, niepodległości naszego kra 
ju, któira za miskę soczewicy oddać 
chce nasze ziemie zachodnie.

Sprawna administracja 
demokratyczny wymiar sprawiedliwości —• 
w służbie mas pracujących Polski Ludowej

państwowej i wymiaru 
na rok bielący jest 

r roku 1950, mimo po* 
i resortów i nowych wo 

i budżet na rok bież.

WARSZAWA. (PAP). Sejmowa ko­
misja planu gospodarczego i budżetu 
rozpatrywała na kolejnym posiedzeniu 
zagadnienia administracji państwowej i 
wymiaru sprawiedliwości w budżecie i 
panie na rok bieżący.

Na posłodzeniu obecni byli: Prezes 
Najwyższo; Izby Kontroli — Jóźwlak, 
szef kance'arii Rady Państwa — min. 
Rybicki oraz młn. m'n. Radkiewicz, 
Swąłkowskl, Mijał I Dąbrowski.

Referat sprawozdawczy wygłosić pos. 
Wąsik |ZSLJ. Preliminarz budżetowy 
adrrfńistrac>iii । 
sprawiedliwości 
mniejszy niż w 
wstania nowych 
jewództw. Plan 
zakłada poważne zwiększenie socjali­
stycznej akumulacji, m. in. dzięki pod­
niesieniu dyscypliny funduszu płac I 
zatrudnienia oraz przez usprawnienie 
I racjonalizację administracji.

Obok bezwzględnej wa kl z biuro­
kratyzmem plan i budżet na rok beż. 
nakłada obowiązek zwiększenia zadań 
Rad Narodowych w dziedzinie oświaty, 
zdrowa, opiek! społecznej, urządzeń 
rocjalnych, a także zwiększona nad­
zoru ' kont roili nad miejscowym prze­
mysłem, rzenwo-rłem i+p. oraz kontrolr 
wykonywana panów gospodarczych.

W resorcie sprawiedlwoścl prowa­
dzone były w ub. roku prace przy­
gotowawcze do kodyfikacji prawa w 
oparciu o postępowe ustawodawstwo 
Związku Radz eckiego i krajów demo­
kracji; ludowej. \

W dążeniu do demokratyzacji apa­
ratu wymiaru sprawiedliwości w ub. ro­
ku wprowadzono na stanowiska sę­
dziowskie nowe zastępy osób pocho­
dzenia robotniczego i chłopskiego.

Do zadań Min. Sprawiedliwości w br. 
będzie należeć m. in. przystosowanie 
działalności sądów do nowej organiza­
cji ich ustroju (Sądy Wojewódzk a i Po 
watowe). Referent podkreśla, iż zwró 
eona będzie uwaga na udzielanie po­
mocy prawnej szerokim masom pracu­
jącym oraz na szybszą demokratyzację 
aparatu urzędniczego w sądownictwie

Mówiąc o pracach Główne' Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce, pos. Wąsik wspomina, że w pla-

Walka o pokój leaf nię do pomy­
ślenia bez walki o realizacje Planu 
6-letniego- Nie można oddzielić walki 
o pokój od walki o realizację Planu 
6-letniego-

Lud nasz wszystkie swe s-iły oddaje 
twórczej, pokojowej pracy dla dobra i 
szczęścia swych dzieci. I dlatego, im 
wi riksza nasza wola pokoju — tym 
większa nienawiść do ' podpalaczy, 
którzy chcieliby naruszyć pokój na­
szej ziemi, do ich agentów do wrogów 
Polski Ludowej. Sprawą naszej dumy 
narodowej dzisiaj przykazanie naszej 
miłości ojczyzny: wszystko dla obrony 
pokoju i niepodległości narodu.

nach na rok beż. przewiduje się m. In. 
przekazanie Niemieckiej Republice De­
mokratycznej materiałów dotyczących 
zbrodniczej działalności hitlerowskich 
przestępców w Polsce.

Przy omawianiu zagadńeń związa­
nych z działalnoścę Ministerstwa Bez­
pieczeństwa Publicznego, referent za­
znacza, że organa bezp eczeństwa wy­
konały w 1950 r. wielką pracę dla stwo 
rżenia warunków spokoju i bezpieczeń 
stwa, niezbędnych dla wykonania za­
dań pierwszego roku Planu 6-Ietńego. 
Znaczenie tej pracy jest tym większe, 
że w warunkach zaostrzenia się sytua­
cji! międzynarodowej, agentury Impe­
rialistyczne wzmogły próby siania dy­
wersji na rozmaitych odcinkach nasze­
go żyda gospodarczego i polityczne­
go, dla zahamowania naszego postępu

Stan bezpieczeństwa w kraju uległ 
dalszej znacznej poprawie.

W dyskusji zabierali głos posłowie: 
Kłuszyńska, Dąb, Gross i Kowalczyk 
(PZPR), Rata:, Wilanowski 1 Nawroc­
ki (ZSL), Jodłowski, Węncllk i Strzał­
kowski (SD).

STAW POGODY
We wschodniej połowie kraju po- 

•hmurno, z opadami deszczu lub śnie 
tu częściowo ^chmurzenie o charak 
■tarze zmiennym z przelotnymi opada­
mi- Dn:em temperatura od minus 1 et. 
Bv czcćc1 północno-wschodniej, dip o- 
kolo 9 st- na południowym zachodzie.

SIATKARZE I SIATKARKI 
WALCZĄ O PUCHAR PZKSS 

W Bielsku rozpoczęły się wczoraj, 
rozgrywki finałowe o Pucar PZKSS w rież wczoraj finałowe rozgrywki o Pu 
siatkówce żeńskiej z udziałem Spój- char PZKSS w siatkówce drużyn mę- 
ni Warszawa. Spójni łtódiź. Kolejarza tkich. W pierwszym meczu finałowym 
Gdańsk i AZS Warszawa. _ IIAZS Wrocław pokonał AZS Łódź 3:1

Pierwsze spotkania przyniosły na- j (15:13. 9:15. 15:10, 15:12)- W drugtm 
stepujejce wyniki: ratomiast spotkaniu AZS Warszawa

Spójnia Warszawa — AZS War- zwyciężył CWKS Warszawa 3:1 (9:15, 
ssawa 3:1 <15:3 10:15 15:5, 15:8), 15:8 15:7. 15:11).

Lekcję druzgocącej krytyki dał A. Gromyko 
delegatom USA, W. Brytanii i Francji 

Mocarstwa zachodnie torpedują 
możliwości osiągnięcia porozumienia
PARYŻ. (PAP) W czwartek 15 marca 

odbyro sę dziesiąte posiedzenie za­
stępców ministrów spraw zagranicz­
nych czferach mocarstw w celu opra­
cowana porządku obrad sesji Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych.

Przewodniczyć delegat brytyjski Da-

Jak wiadomo, delegacja radziecka u- 
względnća zastrzeżenia przedstawcie! 
mocarstw zachodnich, jeśli chodzi o 
pewne punkty radzieckiego projektu 
porządku dziennego, mimo że zastrze­
żenia te były nieuzasadnione.

Na czwartkowym posiedzeniu jed­
nakże przedstawiciele mocarstw za- 
chodnch ustosunkowali się negatywn e 
wobec nowej redakcji: propozycji ra­
dzieckich.

Delegat Stanów Zjednoczonych Jes­
sup wysunął nowe zasfrzeżena, jeśli 
chodzi o propozycje radzieckie doty­
czące redukcji, sił zbrojnych czterech 
mocarstw. U s łowa- on dowieść, że 
ne można mówć o redukcji; zbrojeń 
czterech mocarstw bez rozpatrzenia 
całokształtu zagadnienia uzbrojenia 
wszystkich państw wogóle.

W imieniu delegacji trzech państw 
zachodn ch Jessup zaproponował za­
stąp en e dwóch wniosków radziec­
kich, dotyczących wykonania porozu- 
mlena poczdamskiego w sprawie deml- 
lltaryzacjil N'emlec oraz redukcji slć 
zbrojnych czterech mocarstw następu­
jącym sformułowaniem:

— Rozpatrzenie przyczyn Istnieją­
cego w Eurcp'e napięcia międzynaro­
dowego oraz kroków niezbędnych do 
zapewnienia rzeczywistej i drugoh-wa 
tej poprawy stosunków między Związ­
kiem Radiz:eck;m, Stanami Zjednoczo­
nymi, Wielką Brytanią i Francją — ta­
kich przyczyn, |ak: poziom zbrojeń I

Prgd z nad Wołgi 
popłynie do Moskwy

MOSKWA (PAP) Jak wiadomo Kuj 
byszew’ska i Stalingraiteka elektrow­
nie wodne dostarczać bęidią Moskwie 
w ciągu roku około 10 miliardów 
kw/gote. energii elektrycznee j.

Uczeni 1 inżynierowie radzieccy o- 
pracowali już projekt sieci którą, pły­
nąć bodzie do stolicy energia elek­
tryczna z największej na świecie — 
Kujbyszewskiej elektrown1 wodnej. 
Trakcja elektryczna biegn-ea z Woł­
gi do Moskwy betele utrzymana po 
raz pierwszy w dziejach techniki świa 
owej pod ultrawysokim napięciem-

W.
Spójnia bódź — Kolejarz Gdańsk 3:0 
(15:10. 15:8. 15:9)-

W Warszawie rozpoczęły się rć>w- 

Ich wpływ na problem demilhę-yzacj! 
Niemiec oraz środki kontroli nad re­
dukcją zbrojeń, kroki zmierzające do 
usunięcia obawy agresji, wykonane 
istniejących zobowiązań umownych.

Delegat brytyjski Davies przyznał, że 
„propozycje wysunięte przez delega­
cję radziecką na posadzeniu środo­
wym oznaczają poważny krok naprzód 
w pracach konferencji" I oświadczył, 
że delegacje państw zachodnich „go­
towe są poczynić znaczne ustępstwa, 
aby osiągnąć porozumienie".

Jednocześnie jednak Davies stwier­
dź?, że propozycje radzieckie doty­
czące dem'llta-ryzacji Niemiec są nę 
do przyjęc a d’a delegacji państw za­
chodnich właśnie dlatego, że w pro­
pozycjach tych jest mowa o wykona­
niu porozumienia poczdamsk ego.

Delegat radziecki Gromyko poddał 
druzgocącej krytyce zastrzeżenia przed 
sławdeli państw zachodnich, )eśli cho­
dzi o propozycje radzieckie.

Delegacja radz ecka — powiedział 
Gromyko — jest zdania, że omówlen e 
sprawy redukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw jest zadań em konkretnym I 
nader aktualnym. Przedstawiciele 
państw zachodn ch twierdzą, że należy 
mówić nie o redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw, lecz o redukcji sł 
zbrojnych wszystkich państw. Wydaie 
s'ę, że przedstawcie’om mocarstw za­
chodnich chodzi jedynie o utrudnie­
nie osiągnięcia porozumienia.

Wspomnając o zastrzeżenach Jęs- 
supa i Davesa co do propozycji ra­
dzieckich dotyczących sprawy demlli- 
taryzadi Nierrtlec, Gromyko podkre­
śl? ponowna, że delegacja radziecka 
n e może uważać za zadowalający ta­
kiego porządku dziennego, który by 
nie zawierał sprawy demi'I'a-ryzacjf 
N'em'ec.

W zakończeniu delegat ZSRR stwier­
dź?, że nowych propozycji państw za 
chodnlch nie można uważać za zado­
walające, ponieważ zmierzają one do 
zasfąp enia jasnego sformułowana re- 
dzeck'ego w spraw ę wykonania po­
rozumienia poczdamskiego odnośnie 
demlllta-ryzacjif Niemiec oraz w spra­
wie redukcji s:ł zbrojnych 
mocarstw — przez sformułowanie dwu 
znaozne i pobawione treści.

cifersch

Odbudowa Siahlhelmu 
w Niemczech Zachodnich

BERLIN. (PAP) Jak zakomun kował 
oficjalny organ amerykański we Frank­
furcie nad Menem „Neue Zeifung" w 
Niemczech Zachodnich wskrzeszona ze 
stała skrajnie nacjonalistyczna 1 pogro­
mowa organizacja b. kombatantów 
„Stahlhelm” utworzona po pierwszej 
wojnie światowej 1 w r. 1934 wcielone 
przez Hitlera do oddziałów SA.

Uehwa-a w sprawie ponownego po­
wołania do źyoa tej organizacji za­
pada dn a 24 lutego br. na poufnym 
posiedzeniu 30 przedstawicieli „s!arę| 
gwardi" „Stahlhelmu". „Przywódcą 
związkowym" nowego Stahlhelmu wy 
brany został niejaki Karl Simon z Ko­
loni.!.

3ERZY SZELIGA

116
Któż może wiedzieć, co ten przebiegły lis znowu knuje?

— Mówcie dalej, Szymanik, mówcie... — zachęcał go 
jednak.

Tamten gadał, a sierżant notował. Starał się uchwycić 
wszystko, nawet to, o czym wiedział, że jest wierutnym 
kłamstwem.

W pewnej chwili, korzystając z pauzy, jaką Szymanik 
uczynił, aby zaczerpnąć oddechu i uporządkować myśli 
— zapytał:

— A gdzie macie broń?
Szkoda, że nie mógł w tym momencie dojrzeć oczu 

Szymanika, który ciągle z uporem godnym lepszej spra­
wy, wpatrywał sią w czubki swych buciorów. Gdyby 
bowiem je widział, spostrzegłby krótki, triumfujący 
błysk, który zapalił się w źrenicach przesłuchiwanego.

— Broni żadnej nie mam... — zaprzeczył, ale jakoś 
niepewnie, jakoś miękko...

Sierżant westchnął.
— Znowu! I poco wam to? Tyle powiedzieliście, to 

mówcie dalej!
— Broni żadnej nie mam... — powtórzył tamten.
— Wiem, że macie, wiem! Pistolet maszynowy! — za­

szachował.
— O, co to, to napewno nie! Pistoletu maszynowego 

nigdy nie miałem. Tylko... — nie dokończył zdania.
__ No?... — pociągnął go za język sierżant. — Pisto­

letu maszynowego nie mieliście, tylko co?
Szymanik milczał. Mogło się zdawać, że popełnił gaf- 

fę, że powiedział o jedno słowo za wiele, że sam się 
zdradził. Mogło się tak zdawać i Luśnia tak sądził — 
było jednak inaczej. Sierżant po prostu nie docenił prze­
ciwnika, nie docenił jego iście diabelskiej przebiegłości. 
Nie on przecież postawił na swoim, tak, jak mu się wy­
dawało, lecz przeciwnie, tamten.

— Więc co mieliście, co, — pytał natarczywie głosem, 
w którym brzmiało zadowolenie z osiągniętego celu.

Przesłuchiwany jakby łamał się sam z sobą. Wreszcie 
poruszył się nerwowo na stołku i szepnął:

— „Parabellum"...
Podniósł głowę i przez chwilę obserwowali się w mil­

czeniu. „No, — myślał Luśnia — taki cwany lis, a jed­
nak wpadł!“ A Szymanik śmiał się ironicznie w duchu 
i patrzył na Luśnię, jak na kogoś, kogo po długim i uciąż­
liwym kluczeniu udało mu się w rezultacie definitywnie 
wywieść w pole.

Milczenie przerwał sierżant.
— Widzicie, — powiedział z aprobatą — lepiej nie za­

pierać się tego, czego nie można się zaprzeć, a co zresztą 
już i tak wylazło! Gdzie macie tę „Parabellkę"?

— W Brzozowicach...
— U brata?
— Nie, nie u brata. Schowana dobrze, bo i nie uży­

wałem jej nigdy. Koło domu Kulawego Albina...
Luśnia wydobył z kieszeni papierosy. Sam wziął i po­

częstował Szymanika.
— Tak, tak! Lepiej zawsze mówić prawdę... No, a te­

raz podpiszcie się tutaj... — podsunął Szymanikowi 
protokół.

Podpisał. Uprzednio go przeczytał z namaszczeniem, 
ujął podane mu pióro i u dołu arkusza złożył niezgrab­
ny, kanciasty podpis.

Mógł to śmiało uczynić. Przecież dopiął tego, ku cze­
mu zmierzał. !

Było parę minut po dziesiątej, gdy sprzed budynku, 
w którym mieścił się posterunek — ruszyło duże, cię­
żarowe auto, opięte ciemną plandeką.

Osada już spała. W paru jedynie oknach płonęło świa­
tło. Przez parę chwil auto jechało wśród milczących do­
mów, wreszcie znalazło się na drodze, prowadzącej do 
Brzozowie.

W szoferce, obok kierowcy siedział sierżant Luśnia. 
Wyglądał surowo i służbiście, na kolanach trzymał auto­
mat.

— Sądzę, że około jedenastej powinniśmy być w Lu­
blinie... — powiedział.

Kierowca skinął głową. Słusznie...
W głębi auta siedzieli trzej ludzie, zatrzymani w Dę­

bach. Pilnowało ich czterech milicjantów. Siedzieli w 
milczeniu, czujnie obserwując zatrzymanych. ’

Nikt nie odzywał się ani jednym słowem.
Michał Szymanik trwał bez ruchu, pogrążony we 

własnych myślach. Jego kwadratowa, brutalna twars 
była całkowicie bez wyrazu. Wyzierał z niej kamienny 
spokój. ‘

— Stryju... — popróbował Marcelek.
Michał nawet nie drgnął. Nie chciał z tym smarka­

czem mówić. Od dawna wiedział, że na tego mydłka nie 
można liczyć, nie sądził jednak, że w decydującym, waż­
nym momencie zachowa się tak idiotycznie. f

— Stryju... •
Marcelek był silnie zdenerwowany. Nie miał pojęcia 

dokąd jadą. Wszystko napełniało go lękiem. Nie mógł 
zapanować nad rosnącą w nim trwogą. Oto przyszło to, 
czego zawsze najbardziej się lękał. Więzienie. Wciąż wi­
dział przed sobą posępną, więzienną celę... Cień krat na 
podłodze...
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Korki z kory dębu korkowego
produkuje Poznański Przemysł Korkowy

„Aby dać się nabić w butelkę” i cylindryczne o różnych wysokoś- 
trzeba odbyć długą podróż. Mówimy cilach. Kłażdy ruch przy maszynie 

obtoczony jest na ułamek sekundy. 
Konpqzki spadają do koszy i jako 
półfaBjrykat wędrują do tzw. „bęb­
nów”, gdzie przez ocieranie się o 
pumekfr nabierają „ogłady” i uzysku­
ją ładny wygląd zewnętrzny.

Produkcja korków stożkowych (ko- 
nusowyfch) jest bardziej skompliko- 

Rwana. Pasy korkowe są cięte na
klocki a; specjalne maszyny tzw. „tan 
cjzówki” klocki te obtaczają i nadają 
karkowi właściwą formę,

\Wreszcie korlfri wędrują do sortow­
nią gdzie są klasyfikowane na różne 
gatunki, wedhfg ich użyteczności. 
Półfabrykaty wjracają do ponownego 
przferobu tj. doU obtoczenia na mniej- 
isze' rozmiary.

Zagadnienie wykorzystania od­
padków nie należy do spraw małych. 
Przecież z 100 kg kory otrzymuje się 
zaSedwie 30 kg ktorków, czyli że 70 
proc, surowca to rozmaite ścinki i 
nieużytki. Odpadki te są jednak wy- 
korzystywane bez reszty. Wysyłane

tutaj oczywiście o zwykłym korku, któ 
ry z mniejszym lub większym tru­
dem wyciągaliśmy nieraz z butelki, 
aby póżniejto nim więcej nie pamię­
tać. A przedież ten zamorski gość z 
Algieru zasługuje na nieco więcej u- 
wagi choćby idlatego, że przebył na­
prawdę długą] drogę zanim dotarł do 
wytwórni. A । droga korka od chwili 
odłupania z ktory dębu korkowego w 
dalekim kraju^ macierzystym do o- 
trzymania foripy małego koreczka, 
nadanej mu wprawnymi rękami ro­
botnicy, nie jest, taka prosta.

Fabryka korków, pod nazwą Po­
znański Przemysł] Korkowy Zakład 
S. 10 należy do większych zakładów 
w Polsce. Fabrytóę uruchomiono w 
grudniu, 1949 r. i nastawiono na wy­
łączną produkcję kokków do butelek. 
Surowiec —korę dęlku korkowego — 
fabryka otrzymuje przeważnie z Al- 
geru. Są to duże płaify kory wiąza­
ne w balotach. Kora jtest różnej gru­
bości i jakości i dlategof przed właści 
wym procesem produkcyjnym jest o’ 
na odpowiednio klasyfikpwana. Suro­
wiec przychodzi do fabryki i tu do­
piero zostaje obrobiony i przerobiony.

Od „nawilżania i naparzania” w 
komorach parowych pod ciśnieniem 
1 do 2 atmosfer zaczyna płat kory 
swoją karierę w fabryce. W(oda prze­
nika cały surowiec i nadajei mu ela- 
styczność, po czym zostaje .cięty na 
pasy, z których już na specjalnych 
maszynach wycina się przy pomocy 
ostrych nożyków najprostsze korki

Unieważnienie małżeńsiwa
IV. (Kodeks rodzinny)

Rozwiązanie małżeństwa może na­
stąpić tylko wyrokiem sądowym. Ko­
deks rozróżnia dwa rodzaje rozwiąza­
nia małżeństwa, a mianowtoe: unie­
ważnienie i rozwód.

Nieważność małżeństwa zachodzi 
wtedy, gdy zostało ono zawarte wbrew 
zakazom ustawowym. Natomiast przy 
rozwodzie małżeństwo jako takie Jest 
ważne, fecz ulega rozwiązaniu na sku­
tek poyośąjltego-'» ’ważnych powodów 
zupełnego', t trwałego roizkładu poży­
cia małż eńlsk: ego.

Do przydzyn nieważności małżeń­
stwa kodeks zalicza zawarcie małżeń­
stwa nie przed urzędnikiem stanu cy­
wilnego, zawarcie drugiego małżeń­
stwa przez osobę, która pozostaje już 
w związku małżeńskim z inną osoba 
(bigamia]), zawarcie małżeństwa mię­
dzy krewnymi w linii! prostej, rodzeń­
stwem, powinowatymi w łlrńi prostej, 
z osobą przysposobioną, dopóki sto­
sunek przysposobienia trwa, zawarcie 
małżeństwa przez osobę dotkniętą cho 
robą psychiczną lub nedorozwojem 
psychicznym, wreszcie zawarcie mał­
żeństwa przez osobę małoletnią. Nie 
zachodzi wsreiako nieważność małżeń 
stwa, zawartego pomiędzy powinowa­
tymi w proste;, przez osobę do­
tkniętą chorobą psychiczną względnie 
niedorozwojem psychicznym, wreszcie 
zawartego przez osobę mało'etnią, je­
żeli zawarcie małżeństwa nastąpiło na 
podstawie zezwolenia sądowego, u- 
dzielonego z ważnych powodów( o 
czym byka mowa w poprzednim arty­
kule pod tył. „Zawarcie małżeństwa”).

Z drugiej strony Kodeks Rodzinny 
przewiduje wyjątki, wykluczające moż 
ność unieważnienia małżeństwa nie­
ważnego. Jeżeli np. osoba, pozostają­
ca w jednym związku małżeńskim, za­
wiera związek małżeński z drugą oso­
bą (bigamia), to ,n,owe” małżeństwo 
może być unieważnione, jak długo 
Istnieje poprzednie małżeństwo. Z 
chw’lą jednakże ustania poprzedniego 
małżeństwa (np. z powodu śmierci po­
przedniego małżonka) lub unieważ­
nienia tegoż małżeństwa, nowe mał­
żeństwo nie może już być unieważ­
nione. Dalej nie można unieważnić 
małżeństwa z powodu choroby psy­
chicznej względnie niedorozwoju psy­
chicznego, jeżeli choroba łub niedo­
rozwój juź ustały. Tak samo nie moż­
na unieważnć małżeństwa, jeżeli mał­
żonek. który w chwi'1 zawierania mał­
żeństwa byl małoletni, ukończył już 
la! 18 lub leżeli małżonka zaszła w 
ciążę.

Z wn'Oskiem o unieważnienie mał­
żeństwa może wystąpić bądżto proku- 
ra’o’, bądź jeden z małżonków lub 
każdy, który ma interes prawny w unie 
wrżr.ien u małżeństwa. Kodeks szcze­
gółowo określa, która z wyże; wymie­
nionych osób i w jakich wypadkach 
może domagać się unieważnienia mał­
żeństwa.
Od zasady, że nie można unieważnić 

małżeństwa po jego ustań.u kodeks 
przewidue dwa wyjątki, a mianowi­
cie: jeże'i małżeństwo zo-stelo zawarte 
mfędry krewnymi lub jeżeli zostało 
ąawą-te przez osobę, która w chwiłl 
gawierania małżeństwa, pozostawała

Wojna to ruiny miast, zabyt- 
ików sztuki, szkól i wielo- 
jmilionowe ofiary ludzkie 
i Pokój to notce wspaniałe 
{miasta, muzea, odbudowane 
i ze zniszczeń szkoły - dobrobyt 
i wszystkich ludów świata.

już w związku małżeńskm z łnmą oso­
bą, wówczas prokurator i każdy, kto 
ma w tym interes prawny (ap. prawo 
do spadku) może nawet po' uęńanlu 
małżeństwa żądać jego uniewadnfemT*.' 
W wyroku unieważniającym sądłtwiar 
dza, czy ł który a małżonków'izSwarł 
małżeństwo w złej wierze.

śmierć jednego z mc-rżonków t po 
wytoczeniu powództwa o unjewain le­
nie małżeństwa nie stenowi przteazko- 
dy do urileważnenóa małżeństwa. Z 
Chwilą śmierci jednego a mwżortkćw 
sąd z urzędu zawiesza postępowanie. 
Jeżeli zmart małżonek, który wytoczył 
powództwo, jego krewni zstępni mo­
gą podjąć postępowanie w ciągu 6-oju 
miesięcy pod rygorem umorzenia po­
stępowania. Jeżeli zaś zmarł małżonek 
pozwany sąd ustanawia kuratora, któ­
ry wstępuje w miejsce zmarłego.

Małżeństwo unieważnione uważane 
jest za nrieizawarfe, Do skutków unie­
ważniena małżeństwa w zakresie sto­
sunków małżonków do wspólnych 
dzieci oraz w zakresie stosunków ma­
jątkowych stosuje się odpowiednie 

. przepisy o rozwodzie (o czym będzie 
mowa w następnym artykule).

Należy podkreślić, że Kodeks Ro­
dzinny, uchwalony przez Sejm Ustawo­
dawczy Polski Ludowej zniósł bez resz 
ty wszelkie sanacyjno - kapihaiistyczne 
dyskryminacje dzileci, pochodzących 
zarówno z małżeństw nieważnych jak 
i ze stosunków pozamaćżeńskiich oraz 
dyksryminacje matki tzw. róeślubneil.

(het).

Na widowni politycznej 

Sygnał walczącej Hiszpanii
Wydarzenia w Barcelonie odbiły się 

głośnym echem w całym świecie. Ma­
nifestacjami solidarności powitały je 
społeczeństwa Francji, Włoch oraz in­
nych krajów europejskich. Zato kie­
rownicze koła polityczne Waszyngtonu, 
Londynu, Paryża i Rzymu są widocznie 
skonsternowane. Strajk 300 tysięcy ro­
botników Barcelony spadł niby zimny 
tusz na głowy imperialistów.

Niedawno Franco raportował pu­
blicznie: „Hiszpania jest najpewniej­
szym sprzymierzeńcem koalicji antyko­
munistycznej". Reakcyjna prasa amery­
kańska wtórowała mu: „tak silna I go­
towa do zaciekłego zwalczania komu­
nizmu armia hiszpańska jest atutem, 
którego mocarstwa zachodnie nie mogą 
odrzucić" (New Jork Herald Tribune], 
Strajk wykazał całą bezpodstawność 
tych wypowiedzi. Były to pobożne ży­
czenia, a nie rzeczywistość Hiszpanii.

Strajk w Barcelonie wykazał też wy­
jątkową słabość i kruchość rządów gen. 
Franco. Potwierdził istnienie niezado­
wolenia i nienawiści do reżimu w sze­
rokich masach narodu hiszpańskiego. 
Sztabowcy amerykańscy przekonali sie 
chyba na przykładzie tego strajku, że 
ziemia Katalonii nie byłaby bardziej go­
ścinna dla sztabu atlantyckiego gen 
Eisenhowera, niż departament Sekwa- ' więźniów przez karmienie płynnym ce­
ny, a armia hiszpańska nie może być mentem.

są do innych fabryk nastawionych 
na produkcję towarów z odpadków 
korkowych. Jeszcze w fabryce odpad' 
ki te są suszone, mielone i doprawia' 
ne odpowiednim lepiszczem. W wy« 
niku tej mieszaniny i prasowania 
masy pod odpowiednią temperaturę 
otrzymujemy następnie wspaniałe 
płyty izolacyjne, płyty techniczne, 
wkładki korkowe, pasy i koła ratum 
kowe, rozmaite płytki uszczelniające 
dla przemysłu samochodowego i 
elektrotechnicznego itp. przedmioty 
cenne i użyteczne. Z odpadków kon 
kowych produkuje się również lino­
leum. W kraju produkować będzie' 
my linoleum już w najbliższym cza« 
sie. Będzie to jedna z inwestycjj ja= 
ką przewiduje wielki Plan 6=Ietni.

Ruch racjonalizatorski oraz współ’ 
zawodnictwo zarówno indywidualne 
jak i zespołowe rozwijają się w fa« 
bryce bardzo dobrze. Nowy pomysł 
usprawniający pracę przy produkcji 
korków cylindrycznych na maszynie 
tarczowej zastosował obecnie pra­
cownik Bronisław Wrzeszcz. Pomysł 
ten zwiększy wydajność pracownika 
o około 10 proc, a tym samym da 
poważne oszczędności.

W współzawodnictwie, które na 
terenie fabryk wprowadzono dopiero 
od września ub. roku, bierze udział 
92 proc, całej załogi, a trzeba dodać, 
że 90 proc, zatrudnionych to kobiety. 
Wiele z nich uzyskało już świetne 
wyniki. Po raz drugi wyróżniono o’ 
statnio Stefanię Ranz (tarczówka), 
która osiągnęła 132 proc, normy, An­
nę Durczak (klocka rkę) — 250 proc, 
normy i Natalię Wronecką (krajał- 
nia) — 137 proc, normy. W sortowni 
najlepiej spisuje się Władysława 
Jędraszczak — osiągając przeciętnie 
192 proc, normy. W spół.zawodnic’ 
twie międzyzakładowym zorganizo' 
wanym w ramach Dyrekcji Przemy­
słu Miejscowego — fabryka uzyska­
ła „w IV kwartale ub. r. w branży 
drzewnej II miejsce. (H)

$**'-*<*** ■ - ■ 

Remoniy maszyn dobiegają końca

Państwowa Fabryka Maszyn 1 Narzędzi Rolniczych w Słupsku pro* 
dukuje plug! traktorowe dwuskibowe oraz konne, jednoskibowe. 
Oprócz tego zakłady produkują kultywatory, brony i inne maszyny 
rolnicze. Fabryka została całkowicie odremontowana przez pracowni* 
ków zakładów. Obecnie w związku z akcją mechanizacji rolnictwa 
zakłady produkują tylko pługi traktorowe dwuskibowe. Po skończą* 
nym montażu i sprawdzeniu pługi traktorowe dwuskibowe C26 zo* 
stają odstawione do magazynu, gdzie przeprowadza się ostateczną kon> 
trolę i lakierowanie. Foto — Film Polski

uważana przez U. S. A. za wię­
cej pewną niż armia francuska 
czy włoska. Bo nie Falanga I po­
licja, nie wyższy kler i finansiści sta­
nowią armię krajów, a więc także armię 
Hiszpanii, ale szerokie masy narodu. 
A naród — jak to potwierdził strajk 
— jest w dalszym ciągu — tak, jak 
był w okresie wojny domowej, — prze­
ciw faszyzmowi i gen. Franco.

Franco obwieścił, „że w Barcelonie 
zaprowadzono już porządek" mimo, że 
strajk trwa nadal i rozszerzy! się na po 
bliskie miasta. „Zaprowadzenie po­
rządku" odbywa się według recept wy 
próbowanych przez 12 lat rządów fa­
szystowskich. Policja strzela do strajku­
jących I aresztuje ich setkami. Rząd po 
słał do miasta dodatkowe garnizony 
wojskowe, a do portu weszły kontr- 
torpedowce I krążowniki. Lufy armat 
i kolby karabinów mają wytłumaczyć 
robotnikom hiszpańskim wolę Caudillo. 
Należy się domyśleć, jakie będą dal­
sze sposoby łamania 
gen. Franco ma w 
duże doświadczenie.
reżimu przeszło w ___„___
miliony ludzi. W więzieniu madryckim 
doprowadzono do perfekcji tortury na 
krześle elektrycznym i uśmiercanie

strajku. Rząd 
tym względzie

Przez obozy 
Hiszpanii 2

Kulturalny front walki o pokój 
i Plan Sześcioletni

Scena ze sztuki Janusza Warmińskiego pt: „Zwycięstwo”.

Łódź, w marcu
Coraz szybciej, coraz sprawniej 

kręcę, się> wrzeciona w łódzkich za­
kładach przemysłowych. I coraz wię 
ksze i lepsze są wyniki rytmicznych 
ruchów rąk włókniarzy i włóknia- 
rek. Tego wymaga walka o pokój, 
walka o wykonanie Planu 6-letnie- 
go. Tego chce sam włókniarz. Chce 
każdy łodzianin.

Realizacja tego wielkiego celu wy 
maga zastanowienia się nad innym 
zagadnieniem, nad zagadnieniem spo 
sobów i form służących do wyra­
biania w bojownikach o te wielkie 
i zasadnicze dla nas cele właściwej 
postawy, odpowiedniego nastawienia 
psychicznego, moralnego, entuzjaz­
mu i zapału.

W wielkiej akcji uświadamiającej 
potężnym środkiem oddziaływania 
na masy jest sztuka.

Jak praca na tym odcinku walki 
przedstawia się w Łodzi? Ogólnie

i treeba stwierdzić, że łódzki świat 
kulturalny i artystyczny dobrze zna

■ swe obowiązki i że ludzie tworzący 
; ten świat wprzęgli się całkowicie we 
i wspólne zadanie zwycięskiego prze- 
■ prowadzenia walki.
' Nie ulega wątpliwości, że czołową 
, pozycję w akcji oddziaływania kul­

turalnego na społeczeństwo pracują­
ce dla wymienionych celów zajmuje 
w Łodzi teatr zawodowy. Spośród

‘ czterech teatrów dramatycznych na 
' czoło wysunął się najmłodszy z nich, 
, awangardowy, o wybitnie społecz­

nym repertuarze — Państwowy Te­
atr Nowy, grający od kilku miesię- ‘ 
cy głośną już dziś w Polsce sztukę 
młodego reżysera i aktora tego te­
atru — Janusza Warmińskiego pt. 
„Zwycięstwo". W sztuce tej autor 
przedstawia autentyczne dzieje wal­
ki o założenie spółdzielni produk­
cyjnej w Rozgardzie na Pomorzu Za 
chodnim. Czy sztuka ta dobrze służy 
sprawie pokoju i postępu? Zamiast 
odpowiedzieć na to pytanie wprost, 
powiem: istnieje poważny zamiar 
przeniesienia tła i akcji tej sztuki 
na taśmę filmową.

A inne teatry? Służy temu same­
mu celowi „Rodzina" Popowa, wy 
stawiona równocześnie przez Pań­
stwowy Teatr im. St Jaracza i Pań 
stwowy Teatr Żydowski, służy prze 
budowie społecznej i pokojowej sztu 
ka „Wczoraj i przedwczoraj" A. 
Maliszewskiego, Wystawiona przez 
Państwowy Teatr Powszechny. Da­
ją do tego dzieła swój wkład nawet 
teatry muzyczne. „Lutnia" wystawi­
ła operetkę radziecką Dunajewskie­
go „Swobodny wiatr" a „Osa" — wo 
dewil Stępnia i Gozdawy „Złote nie­
dole". Liczne w Łodzi teatry ama­
torskie, świetlicowe — całkowicie od 
dały się wypełnieniu zadania walki
o pokój i Plan.

Zadaniu temu służą wszystkie ga­
zetki ścienne i wystawy gazetek wy 
branych, służą wystawy plastyki 1 
karykatury politycznej, służyć bę­
dzie poprzedzony eliminacjami fe­
stival harcerskich zespołów arty­
stycznych, służą odczyty i wieczory 
literackie, organizowane przez Wy­
dział Kultury i Sztuki Prezydium 
MRN i Klubu Literackiego Zw. 
Zaw. Pracowników Samorządu Te­
rytorialnego i Użyteczności Publicz 
nej. Zadaniu temu służą zebrania na 
ukowców i zjazdy. A służyły w okre 
sie karnawału nawet... rozrywkowe 
atrakcje artystyczne, którymi w 
setkach sal 1 świetlic urozmaicano 
zabawy taneczne. Zanotować należy 
również organizowany obecnie kon 
kurs amatorskiej fotografii i filmu 
pod hasłem „Łódź w walce o pokój 
i Plan 6-letni“

Wielkim wydarzeniem w tej akcji 
jest także pełnometrażowy film poi 
ski pt. „Pokój zdobędzie świat", zre 
alizowany przez Ivensa i Szelubskle 
go z okazji i w związku z odbytym 
w ub. roku w Warszawie II Świa­
towym Kongresem Pokoju.

Ten bardzo pobieżny i powierz­
chowny przegląd szeregów kultural 
nego frontu walki o pokój i wyko 
nanie Planu 6-letniego w Łodzi nie 
daje właściwego obrazu nasilenia 
tej walki na omawianym odcinku, 
pozwala jednak wytworzyć przeko­
nanie, że front ten jest wielki i nie­
ugięty.

W Ośrodku Propagandy Sztuki w 
parku ,‘m. H. Sienkiewicza czynna jest 
obecnie wystawa pod nazwą „Świat w 
walce o pokój*, której organizatorzy 
zgromadzili wielkg liczbę dokumenła- 
rycznych fotografii, dokumentów, kary­
katur itp. z całego świata oraz wiele 
oryginalnych dowodów walki o pokój 
narodu chińskiego. Wystawa ta cteszy 
się rzadko spotykaną frekwencją, szcz» 
golnie młodzieży szkolnej.

Marek Raff,

„Figaro” 
ludności 
r. kilka- 

material-

Robotnicy Barcelony nie ulękli się 
przecież tych sfrasznycr perspektyw 
katowni gen. Franco. Przystąpili do 
strajku na znak protestu przeciw strasz­
nej nędzy I uciskowi politycznemu. 
Nawet francuski prawicowy 
przyznaje, że stopa życiowa 
w Hiszpanii spadla od 1936 
krotnie. Ale ciężka sytuacja 
na robotników w Hiszpanii — to tylko 
jedna przyczyna strajku. Przyczyny 
dalsze I głębsze sięgają w dziedzinę 
polityczną do przekonań politycznych 
narodu hiszpańskiego, który walczy o 
ideały prawdziwej demokracji i wol­
ności; pokoju i postępu, — przeciw 
faszyzmowi I planom wojny.

Barcelona wykazała, że ustrój faszy­
stowski jest ustrojem nędzy i wyzysku 
mas ludowych, ustrojem korupcji I po­
licyjnego ucisku. Barcelona wykazała, 
że Franco utrzymuje się u władzy tyl­
ko w oparciu o szeroko rozbudowany 
aparat policyjny I Falangę, a przeciw 
sobie ma naród hiszpański. Barcelona 
udowodniła, że Hiszpanię należy uwa­
żać za takie same kruche i niepewne 
ogniwo atlantyckich planów podżega­
czy wojennych, jak inne kraje zacho­
dniej Europy. Masy ludowe Hiszpanii 
stoją nieugięcie na pozycjach walki o 
postęp j pokój.

Ed. Tor.



RZEMIEŚLNIK POLSKI^ „a

Pomocnicze Spółdzielnie Rzemieślnicze
problem ech ustawienia i zaopatrzenia

Plenarne posiedzenie Wydziału Eko 
nomicznego WK SD w Łodzj poświę­
cone było m. in. zagadnieniu rzemio­
sła, zrzeszonego w Pomocniczych 
Spółdzielniach Branżowych. Problem i spoiazieim pracy elementów mato u- 
zaopatrzenia i ustawienia tych spół- | świadomionych społecznie, był jasno 
dzielni wybijał się na piewszy plan i wyraźnie scharakteryzowany jako je 
w dyskusji zjazdu przedstawicieli Woj. den z błędów wytkniętych w końco- 
Zw. Spóldzielnj Rzemieślniczych w to- j wej fazie referatu prezesa Żebrowskie- 
dzi. Przytaczamy poniżej fragmenty j go. na Zjeźdzje Aktywu Gospodarcze-
referatu wygłoszonego na plenum 
przez kol. Gajderowicza.

Rzemiosło, jeśli miało pracować wy­
dajnie i w pełni dać swój wkład w 
gospodarkę narodową, musiało być 
wmontowane w Narodowy Plan Go­
spodarczy. Takie wmontowanie sta­
wiało przed rzemiosłem nie tylko przy­
wileje, związane z zapewnieniem 
ciągłości pracy j środków do jej wy­
konania, ale także zagadnienie odpo­
wiedzialności za wykonanie powierzo­
nego mu odcinka planu.

Przez powołanie w 1947 r. Pomoc­
niczych Spółdzielni Cechowych, zrze­
szonych w Centrali Rzem. Centrali 
Spółdzielczo- Państwowej, wytwórczość ., 
rzemieślnicza będąca ważnym elemen- ślniczych
tern gospodarki narodowej, została 
włączona w system gospodarki plano­
wej.

Warunkiem zwiększenia wytwór­
czości rzemieślniczej było powiększę- j 
nie ogólnej ilości warsztatów pracy j 
przez umożliwienie przystąpienia do i 
Spółdzielni na członków, pracowników 
zatrudnionych u mistrzów członków 
Spółdzielni, przy równoczesnej moder­
nizacji warsztatów oraz zapewnienia 
całemu zrzeszonemu rzemiosłu ko­
niecznych do produkcji surowców, ma­
szyn i kredytów.

Nie tylko teoretycy marksizmu, ale i 
praktyka życiowa ZSRR potwierdziła 
celowość produkcji rzemieślniczej, 
która polega na:

a) uzupełnieniu produkcji przemy­
słowej w dziedzinie produktów nfese- 
ryjnych, indywidualnych lub produko­
wanych w niedostatecznej mierze.

b) zapewnienie usług w zakresie re­
montu, naprawy, czy drobnych inwe- 
stytji.

c) zaspokojenie potrzeb ludności 
pracującej w dziedzinach wymagają­
cych -indywidualnego podejścia.

Dla wypełnienia zadań i uspraw­
nienia gospodarki, Centrala Rzemieśl­
nicza w połowie 1950 r. powołała w 
miejsce istniejących oddziałów woje­
wódzkich, Związki Spółdzielni Rze­
mieślniczych. aby przez samorząd spół­
dzielczy zadaniu lemu łatwiej spro­
stać.

Centrala Rzemieślnicza zaspakajała 
w 1950 r. potrzeby surowcowe zrze­
szonych spółdzielni centralnie poprzez 
swoje Woj. Związki. Zastanowić się 
musimy, jak się ma ukształtować cale 
zagadnienie zaopatrzeniowe dla spół­
dzielni pomocniczych, w nowych wa­
runkach organizacyjnych przewidując 
zaopatrzenie rzemiosła wyłącznie z 
miejscowej puli surowcowej.

Ponieważ w slałucie CR powiedzia­
ne jest, że Związek Spółdzielni Rze­
mieślniczych prowadzi swoją działal­
ność w ramach Narodowego Planu Go­
spodarczego, zgodnie z zarządzenia­
mi Centrali, dla podniesienia poziomu 
gospodarczego zrzeszonych spółdziel­
ni, dla dobra Państwa Ludowego prze- I 
to jesł nieodzowne, ażeby Wojewódz- I 
kie Związki zajęły należyte miejsce 
przy rozpracowaniu planowego rozpro­
wadzenia surowca miejscowego, u- 
względniając potrzeby podopiecznych 
organizacji rzemieślniczych — nie tylko 
spółdzielni procy, ale w równym stop­
niu pomocniczych spółdzielni rzemie­
ślniczych, które bez tej pomocy łatwo 
mogą znaleźć się w sytuacji równającej 
się częściowej, a w niektórych wypad­
kach zupełnej likwidacji, co byłoby 
niepowetowaną szkodą dla problemu 
zmobilizowania całego potencjału 
rzemiosła dla naszych narodowych p'o 
nów gospodarczych.

Należy wziąć pod uwagę fakt, że 
wielu spośród rzemieślników z zupeł­
nie realnych powodów nie może nale­
żeć do spółdzielni pracy, a to z po­
wodu wieku, ułomności, przeciągłej 
choroby, miejsca zamieszkania, prowin 
eja. — i kwestia pozostawienia tych 
rzemieślnikóy; poza obrębem planowa­
nia dzieje się z wyraźną szkodą dla 
realizacji naszego plcnu 6-'e'n;ego 
który przewiduje raczej mobilizację sd 
gosoodarczych no wszystkich odcin­
kach naszego życia gospodarczego, o 
nie wyeliminowanie lak potrzebnych 
grup placówek przede wszystkim usłu­
gowych, które jednak potrzebują o-zy- 
dział surowca do wykonywanych o'ac.

Pomocnicze Spółdzielnie, świadome 
swego zadania, jakie im przypadłe do 
wykonania w planie 6-letn,m, świado­
me są równjeź i lego że droga do pel 
nego uspołecznienia i przejście de 
wyższej formy gospodarovzania, joki- 
mi są spółdzielnie pracy, musi przejść 
•łapam, i uważają za niecelowe zreali-

। zowanje tego planu już w drugim roku I już zorganizowanych i społecznie U- 
. planu 6-letnjego. świadomjonych, nie mówiąc o reszcie
I Automatyzm stosowany przez Centrale jeszcze nie zorganizowanych. Dla tych 
। Rzemieślnicze w przyjmowaniu do : rzemieślników winno się znaleźć pra- 
■ spółdzielni pracy elementów mato u- j cę, zaplanowanie । surowiec choćby 

odpadkowy, tym bardziej, że świat 
pracy bardzo potrzebuje lego rzemieśl- 

j njka w zakresie usług, remontów, na- 
- praw, drobnych inwestycji j zaspakaja­
nia potrzeb wymagających indywidu­
alnego podejścia.

Pomocnicze spółdzielnie rzemieślni­
cze, przez swoją masę rozrzuconych w 
całym województwie warsztatów pracy, 
spełniają niewątpliwie rolę punktów 
usługowych. Czy to będzie głęboka 
wieś z jednym warsztatem rzemieślni­
czym, czy duże miasto, to każdy war­
sztat poszczególnego rzemieślnika, 
spełnia narazie rolę punktu usługowe­
go. Takich punktów usługowych tylko 
w branży skórzanej jest około 600 na 
terenie Łodzj. Dla tych właśnie war­
sztatów Pomocniczych Spółdzielni wi­
nien być zaplanowany surowiec choćby 
odpadkowy, do czasu, dopóki Spół­
dzielnie Pracy nie rozwiną się i roz­
przestrzenią w dostatecznej ilości.

Biorąc pod uwagę syfucję rzemiosła 
już wmontowanego w 6-!ełm plan go­
spodarczy Państwa i uzasadnienie wy­
żej podane, oraz to, źe przedwczesne 
wyłączenie tych elementów z mecha­
nizmu gospodarki narodowej spowo­
duje niewątpliwie zbędne f szkodliwe 
lukj, nie możemy przejść nad sprawą 
zaplanowania Pomocniczych Spółdziel­
ni Rzemieślniczych do porządku dzień 
nego. Rzemiosło zorganizowane w Po­
mocniczych Spółdzielniach czeka na 
wyjaśnienie sytuacji.

go Drobnej Wytwórczości w Poznaniu 
w lutym.

W konkluzji prezes Żebrowski stwier 
dzil, że „wielkie zadanie mają do spel 
njenia, na tym odcinku uświadomie­
nia organizacje rzemieślnicze, z które­
go dotychczas nie potrafiły się należy­
cie wywiązać.'1

Pomocnicze spółdzielnie rzemieślni­
cze jako jedna z organizacji, powoła­
nych do tego właśnie celu, w pierw­
szym elap-e uspołecznienia, nie zdo­
łały jeszcze wykonać swego zadania 

, w 100 proc., gdyż na ogólną Iczbę 
। rzemiosła zarejestrowanego w Izbie 
। Rzemieślniczej w Łodzi zrzeszo- 
j nych w Związku Spółdzielni Rzemje- 

. ) w Łodzj jesł dopiero 41
proc.

Drugim 
gadnieniu

ważnym czynnikiem w za- 
rzemiosla zorganizowanego

w pomocniczych spółdzielniach jest ło. 
I źe Związek Spółdzielni Rzemieślniczych
w Łodzi w zaplanowaniu na 1951 r. 

j przewidział swoje maximum zorganjzo 
wania rzemiosła w spółdzielniach pra­
cy na 56 procent tego rzem’osla 
któfe przeszło pierwszy etpp uspołecz­
nienia w Pom. Spółdzielniach Rzemie­
ślniczych. Zachodzi pytanie, co się ma 
stać z pozostałą rzesza rzemieślników

13 krawców ze Zgierza
zawarto szczęśliwą „Zgodę

Najpierw było ( Staję sję powoli samodzielnym czło- 
ich k'iku. potem 
dokładnie trzyna­
stu, a obecnie jest 
ich już ponad dwu 
dziestu. Dwudzie­
stu pięciu krawców 
w młodej bo zaled

Wie. kilka miesięcy istnienia 1'częcej 
Rzcmjcśuięzej Spółdzielni Krawców 
„Zgoda" w Zgierzu.

Początek tej dobrze rozwijającej się 
dziś spółdzielń, pracy sięga miesięcy 
letnich ub. roku. Znaleźli sie wów­
czas działacze SD, którzy postanowili 
Powołać do iye'a pierwszą w Zgierzu 
spółdzielnie krawców. Działacze ci 
bowiem sami byli krawcami, prowa­
dzącymi własne warsztaty, a pragną­
cy przejść na wyższe formy organiza­
cyjne.

Narady. Zebran'a, Zatwierdzenie 
władz. Starania1 o lokal. I pierwsi, 
obok organizatorów, członkowie- Rze­
mieślnicza, Spółdzielnia Krawców 
,.Zgoda" poczęła istnieć i rozpoczęła 
swią działalność.

Odwiedźmy jej dwa punkty usługo­
we.

Przy głównej ulicy Zgierza — ul- 
17 Stycznia 7. mieści się tzw. „punkt 
usługowy ar 2",

Wre praca. Terkoczą maszyny. Star 
sze i młodsze i bardzo młode twarze. 
Mistrzowie, podmistrzow'e i ucznio­
wie. I tzw- „podręczne". „Zgoda’1 bo­
wiem nie tylko zrzesza doświadczo­
nych mistrzów i doskonałych pomoc­
ników. ale także kształci narybek dla 
tego rzemiosła, 
ukończę, naukę i staną się fachowca­
mi o pełnych kwalifikacjach zawodo­
wych. „Podręczne" — obie mjo-de 
i chętne kobiet-,- — także zapewne po­
zostaną już w zawodzie kraw'eckim.

Rozmawiamy z kierowniikem „punk 
tu" kol. Marianem OJesinkiewiczem.

— Punkt nasz — mówi kierownik — 
czynny jest od połowy grudn'a ub. 
roku. Jest nas tutaj trzynastu: czte­
rech mistrzów, ktćirzy prowadzili da­
wniej własne warsztaty, pięciu pod- 
mistrzć-w. dwóch uczniów i dwie pod­
ręczne- Zajmujemy sie pracą usługo­
wą i to zarówno w kraw'ectwie mę­
skim iak i damskim (ciężkim). Braki 
w zamówieniach indywidualnych uslu 
gowych wypełniamy produkcją ma- 
sowąę której odbiorcę jest ..Wspólno­
ta Pracy". Produkcja ta odbywa się 
systemem zespołowym- Oczywi’cie 
staraniem naszym jest wykonywanie 
jak największej ilości pracy, przede 
wszystkim usługowej miarowej Prze­
widujemy leż rozwói naszej placów­
ki 1 w tym celu zamierzamy powięk­
szać nąs-z zespół tygodniowo o jedną 
osobę. Rozwija sie w naszej spół­
dzielni życie społeczne. Rćlirni nasi 
członkowie należą do .szeregu organi­
zacji społecznych Żvc'e kulturalne 
organizuje u nas kol Jan Massen,

— Cieszą sie — mówi miody uczeń 
krawiecki, ZMP-owiec Massen — że 
poświęciłem się temu zawodowi-. Kra­
wiectwo męskie to piękny zawód. 1 
juź w czasie nauki się zarabia. Rodzi­
ce moi nie wiele muszę mi pomagać-

Dz'sieisi uczniowie

wiekiem. Ruszę też życie kulturalne. 
Wielu z naszych kolegów — to ludzie 
muzykalni.

Pionierska „spółdzielnia na indyczych łapkach

Jest w 
cji obuwia.

Problematyka obuwia w Polsce prze 
stała już obecnie być problematykę 
palącą. Skończyły się czasy, kiedy na 
widok czeskich pantofli ustawiały się 
przed sklepam* obuwia niekończące 
się kolejki i ludzie wyrywali sobie 
guziki * rękawy u płaszczów 1 nisz­
czyli sobie w tłoku ostatnie buty, by... 
kupić parę nowych.

Są jednak pewne rodzaje obuwia, na 
które popyt nadal przekracza podaż. 
To pantofle damskie z gęsiej skórki.

Jest w Szczecinie pewna firma, któ­
ra wyprawia skórę łapek gęsich i in-

♦
..Punkt usługowy nr 1'' — macie­

rzysty. mieści się przy ul. 1 Maja 17. 
Panu^n j- harmonią j nastrój niezwy­
kle- kole,eńskb „Zgoda" w pełnym te 
go s.|owa znaczeniu- Jak na skromnym 
szyldzie umieszczonym ii wejścia do 
lokalu „punktu’1.

W warsztacie tym wykonuje saę 
tylko prace usługowe. Ubrania i 
płaszcze męskie i d'la chłopców oraz 
okrycia wierzchnie dla kobiet. Pra­
cuje tutaj równy tuzin krawców: pię- 
c1- •• •■
dwóch ucznfów. Kierownikom jest 
kol. Kaźmierski. Tutaj rćwmied kśię- 
gowa, sympatyczna ob. Janina Kolo- 
dziejczykowa ma swoje biuro „Punkt" 
istnieje od połowy listopada 1950 r.

Najmłodszy czeladnik (od kiliku za­
ledwie miesięcy) — ob- Kazimierz 
Dziki, jest bardzo żywy, inteligentny. 
Starsi koledzy podnoszę jego duże 
zdolności. Jest wytrawnym krawcem 
damskim i męskim-

Franciszek Sylwestrzak jeszcze się 
uczy. Ale za parę mies!ęcv ukończy 
naukę. Chce dośc'gnęć mistrzów w 
ich mistrzostwie.

— Uda się, na pewno! — kończy roz 
mowę kol. Każmierski,

I my wierzymy, źe Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy Krawców w Zgie­
rzu wykształć' wielu 
nych rzemieślników, 
i zgierzan ubierze w 
wą garderobe.

Czionek zarządu Cerman też nie 
próżnuje. Oto właśnie tnie skórę na 
nowe pantofelki... Foto — IKP 
dyczych. Jest znów w Bydgoszczy 
pewna firma, która sklóirkę te używa 
do produkcji obuwia- Firma ta mie­
ści sie przy Al. 1 Maja i nazywa się 

ciu mistrzów, tyluż pomocników i Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Bran

Bydgoszczy pewna firma, k tóra gęsią skórkę używa do produk* 
Foto — IKP

je 1 Maja 13. Potem otwarli nowy 
punkt przy Alejach 1 Maja 59. Potem 
w ciągu 6 tygodn* poświecili 3.500 go- 
dz*n dla gruntownego przebudowania 
odziedziczonych po Pe-De-Te składów 
i założenia w nich trzech warszta­
tów. Bo obecnie Spółdzielnia liczy 
113 pracowników i liczyłaby jeszcze 
duło , dużo więcej, gdyby się zna. 
lazło dla nich wszystkich miejsce. 
Otwiera się przy ul. Śniadeckich 46 
pierwszy w Polsce punkt, obsługiwa­
ny wyłącznie przez brygadę ZMP a 
później nowy punkt przy ul. Poznań­
skiej 19-

Tyle — jeśli *dzie o liczby. Ale po­
za liczbami Spółdzielnia jeszcze czymś 
s>e szczyci: swymi trzema przodowni­
kami pracy. Nazwiska ich to Kozick1, 
Modrzejewski i Żurek- Miesięczna nor 
ma wynosi 12 par pantofli ..gęsich" lub 
„indyczych", ewentualnie 8 par mę­
skich butów z cholewami. Modrzejew 
ski potrafi czasem o 8 par tę normę 
przekroczyć.

W jaki sposób?
Modrzejewski odrywa się na 

ment od roboty i uśmiecha się 
pewnie.

— Pracuję przecież od I4_go 
życia. A teraz mam lat 55. W 
z zamkniętymi oczyma mogę 
butyl ; . - :

Sami, najlepsi nawet, fachowcy to 
jednak jeszcze nie cala spółdzielnia. W 
trosce o nowe kadry kierownicze 
trzech młodych fachowców zostało 
skierowanych na doszkolenie do 'stnie 
jących już odrębnych punktów Spól-

mo. 
n'e-

roku 
nocy 
robić

nowych c'lznel- 
a zgierzanki 

piętoą,. f asono-

MURSKI

ty Skórzanej-
Dlaczego nie szewska, tylko ..bran­

ży skórzanej’1?
— Dziś jeszcze produkujemy nie­

mal wyłącznie obuw'e, ale w najbliż­
szym czasie przechodzimy na masową 
produkcje galanterii skórzane! — wy­
jaśnia nam kierownik spółdzielni ob. 
Łukaszewski.

Trzeba przyznać, że wyrabiane 
przez Spółdzielnię obuwie, to też do 
pewnego stopnia galanteria. Czy kto 
kiedy widz.ia( pantofle damskie uszy­
te z kilku indyczych łapek? (Jeśli 
nie widział, to wystarczy zajść do 
Spó-ldzielni).

Przy tym nie tylko damskie panto­
fle są do podziwiania w Spółdzielni. 
Liczby też.

Spółdzielnia powstała 7 marca 1950 
r. Założycieli było 20. Posiadali jeden 
skromny lokal przy ul- Długiej 56. 
Już w lipcu ub- r. z powodu braku 
miejsca musieli przenieść się na Ale-

Obowiązek zwalczania szkodników
zbożowo - mącznych przez młynarzy i piekarzy

Jak wykazuje statystyka, w Polsce 
w okresie przedwojennym padało pa­
stwą szkodników zbożowo-nnęcznych 
rok rocznie powyżej 300.000 ton ziar­
na- Rzięid Polski Ludowej przystąpił do 
energ'cznei walki z tą plagię. Ażeby 
zapewnić tei akcji maksimum sku­
teczności Min. Handlu Wewnętrznego 
utworzyło specjalne przedsiębiorstwo 
państwowe pn. ..Centrala Zwalczania 
Szkodników Zboiowo-Mącznych*', któ 
rej zadaniem jest prowadzenie na ob­
szarze całego kraju na prawach wy­
łączności akcji zwalczania szkodników 
zboHowo-mecznych we wszelkich za­
kładach zbożowo-mącznych oraz w 
środkach transportu zboża i głów­
nych przetworów zbożowych, przez or 
ganizowanie i kierowanie akcją de­
zynfekcyjną j deratyzacy jną.

Ogłoszone w Dz. Urz. R- P. nr 8 
poz. 67 rozporządzenie Min. Handlu 
Wewn z dnia 5 lutego 51 r, reguluje 
szczegółowo sposób przeprowadzenia 
tej akcji oraz określa obowiązki, ja­
kie w związku z tym spoczywają na 
właścicielach wzgl kierownikach 
wszelkiego rodzaju zakładów zbożo- 
wo-meicznych. jak: młynów, wiatra­
ków. kaszarń i órutowników oraz pie­

karń 1 wszelkich pomieszczeń, prze­
znaczonych na przechowywanie zbóż 
towarowych i głównych przetworów 
zbożowych.

Ażeby zboże i jego przetwory za­
bezpieczyć należycie przed działalno­
ść/, szkodników zbotńowo-mącznych, 
właściciele i kierownicy wymienio­
nych zakładów maj,ąi obowiązek utrzy 
mywania ich wewnęitrz j zewnątrz w 
bezwzględnej czystości.

Akcję dezynsekcyjną ' deratyzacyj- 
ną organizuje i k'eruje aiąi wyżej 
wymienialna Centrala, która wszelkie 
swe polecenia w tym zakresie będzie 
wydawała na piśmie, a właściciele ' 
kierownicy zakładów zbożowo-mącz­
nych są obowiązani do należytego i 
terminowego ich wykonania- W przy­
padkach pojawienia sie szkodników w 
zakładach zbożowo-mrcznych 1 nie­
możności wytępienia ich we własnym 
zakresie oraz w przypadkach poja­
wienia sie tych szkodników w więk­
szych rozm'arach, właściciele i kie­
rownicy zakładów mają obowiązek 
niezwłocznego powiadomienia o tym 
wymienionej Centrali, która zastosuje 
w takich przypadkach odpowiednie 
środk' zaradcze. (PK)

Przodownik Modrzejewski „z żarn* 
kniętymi oczyma" przy tzw. oczysz* 
czarce wykończającej obuwie.

Foto — IKP

dzielni, a po 2 tygodniach praktyk1 
będą już oni mogli objęć kierownic­
two nowootwartych placówek. Jeden 
z nich obejmie zapewne kierownictwo 
sklepu pod Arkadami, , który 
sprzedawać będzie wyłącznie galan­
terie skórzaną:' paski do Zegarków, 
kokardy, obciągane skórę.' guziki, 
przybrania do sukienek portmonetki 
itd. A wszystko, albo przynajmniej 
prawie wszystko, z ptas'ch łapek-

Niby śmieszna rzecz: pantofle z gę­
siej skórki. Albo pasek do zegarka 
z indyczej łapki- A w rzeczywistości 
zagadnienie powaiine. Bo z jednej 
strony zaoszczędzenie na tego rodza­
ju przedmioty, skóry innych gatun­
ków, które jakie jest potrzebna w 
przemyśle. A z drugiej strony wyko­
rzystanie aź do ostatnich granic na­
wet takich na pozór niezdatnych do 
niczego odpadków, jak ptasie łapki: 
I to powiedzmy śmiało: pionierskie, 
wykorzystamel. Bo spółdzielnią byd­
goska jest właśnie pierwszą spółdziel 
nią w Polsce która 'oparła swą pro­
dukcję na tych właśnie ptasich łap­
kach. Pionierska spóldzie!niąI

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Branży Skórzane w Bydgoszczy nie 
ma żadnej specjalnej nazwy. A szko­
da. Takiej spółdzielni przydałaby się 
nazwa „Pionier1.

Barbara Kon'eczna- j
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REDAKCJA I ADM1N1S1 RACJA 
CZERWONEJ ARMII 20

Kron ka miejska tel. 33-41 i 19-07.
u DZIAŁ OGŁOSZEŃ

GEN STALINA 2 — tel. 24-29.
i TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

SOBOTA — „Niemcy" (19) premie­
ra w nowym teatrze. „Moralność pa­
ni Duiskiej" (19) w starym teatrze.

REPERTUAR KIN
POMORZANIN: Warszawska pre­

miera 15, 17.15, 19.30.
POLONIA: Warszawska premiera 

15.45. 18. 20.15.
ORZEŁ: Dr Semmelweiss 15.45 

17,45. 20.00,
WOLNOŚĆ: Cztery pokolenia — 

15.30,, 17.30, 19.45.
GRYF: Diiulbars 15,45, 17.45, 20.
BAŁTYK: Pustelnia Parmeńska — 

15.45 17.45, 20.
MIR: Zakazane piosenki 17.00, 19.00, 
ROZMAITOŚCI: PKF nr. 11/51 

Świat młodych, Opowiadanie starego 
dębu. Sport radziecki.

PORANKI W NIEDZIELĘ:
POMORZANIN: Śpiewak nieznany, 

9.30 i 11; WOLNOŚĆ: As wywiadu 
11.15; GRYF: Przygody Nasredina. 11; 
BAŁTYK: Aleksander Newski, 11; 
ORZEŁ: Dr Semmelweiss, 11.

DYŻURY APTEK
Nr 12, ub Grunwaldzka 37, tel- 34-31 
Nr 19. ul. Al. 1 Maja 97, tel. 23-61.

PROGRAM LOKALNY
6-50 Program lokalny dnia. 6-52 Ko­

munikaty. 16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy. 16.35 Pieśni chóralne 16.45 
Kujawy w muzyce i pieśni. 18.00 Prze 
gląid kulturalny- 18.15 W rytmie tan­
ga- 18.45 Rezerwa.

O pochodzeniu 
człowieka

Towarzystwo Wiedzv Powszechnej 
organizuje w dniu 19 bm. 0 godz. 19 
■w sali Pomorskiego Domu Sztuki od­
czyt na temat: „O pochodzeniu czto 
wieka", który wygłos? prelegent TWP 
Br- Jagielski z Torunia. Po odczycie 
wyświetlony będzie film.

Dnia 17 bm. o godz 19 w lokalu 
Zrzeszonych Klubów Techniki 1 Racjo 
nshzacji, zostanie wygłoszony dalszy 
ciąg prelekcji pt. „Matematyka w służ 
bie racjonalizatorstwa i nowator­
stwa" przez prof, Krygiera-

Po prelekcji nastąp; wyświetlanie 
filmu.

Ze wzglądu na aktualność wykładu 
dla og-óju racjonalizatorów, zarząd 
prosi o najliczniejsze przybycie.

Motocykliści „Kolejarza’ — 17 bm. 
o godzinie 18 w świetlicy (ul. Dwor­
cowa 89) nadzwyczajne zebranie sekcji-

Pomorski program

Światowego Tygodnia Młodzieży
W dniach 21—28 bm. obchodzić będziemy Międzynarodowy Tydzień 

Młodzieży. „Tydzień" stanie się protestacyjną manifestację postępowej mlo 
dzieży świata, przeciwko niecnym planom imperialistów zachodnich, zmie­
rzających do wywołania nowej wojny. Młodzież polska dla uczczenia tego 
tygodnia podejmuje zobowiązania produkcyjna, oraz przygotowuje liczne 
imprezy i akademie.

Szczególny charakter przybiera „Ty­
dzień" na Pomorzu. W chwili obec­
nej poszczególne zarządy wojewódz­
ki, powiatowe, miejskie, gminne, koła 
ZMP, drużyny harcerskie i hulce SP na 
zebraniach orgartlzacyij nych omawiają 
szczegóły przebiegu uroczy silości na 
swych terenach. W czasie trwania 

 „Tygodna" koła ZMP, młodzież har­
cerska i SP zaciągać będą „Warty 
Pokoju".

Wszystkie organizacje masowe i In 
stytucje w dniach „Tygodnia" udeko­
rują frontony swych gmachów emble­
matami młodzieżowymi oraz flagami 
o barwach narodowych. W programme 
uroczystości młodzież urządzać bę­
dzie zbiorowe wyc eczki do kin, tea­
trów, oraz masowe występy w miej­
scach publicznych młodzieżowych ze­
społów artystycznych. Zespoły te wy­
stąpią z najlepszymi repertuarami tań­
ców ludowych i pleśni. Jednocześnie 
organizowane będą wieczornice oiaz 
ogniska w szkołach i fabrycznych ko­
łach ZM. W czasie „Tygodnia" mło­
dzież zobowiązuje się założyć wiele

Wystawa
Wojewćidztki Komitet Obrońców 

Pokoju w Bydgoszczy komunikuje, ‘;e 
wystawa pt- „II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju", mieszcząca się w 
Pomorskim Domu Sztuki otwarta bę­
dzie w niedzielę, dnia 18.III.1951 r- 
od godz. 10 do 16 bez przerwy.

Filmowa skarga
Wprowadzenie nowego systemu 

sprzedaży biletów ulgowych do km 
wydawało się w pierwszej chwili po­
ważnym osiągnięciem- Praktyka wy­
kazuje jednak, że nowy system posia­
da du o braków,

Trudno jest zdobyć bilety zniżkowe 
na określony z góry dzień. Tak zda­
rzyło się w naszym przedsiębiorstwie. 
Mieliśmy otrzymać bilety na wtorek 
na „Warszawską premieręi" i zainka- 
sowano pientąldize w piątek, ażeby.-, 
zwrócić je nam w poniedziałek bez 
słowa nadziei. Podobno biletów za­
brakło.

Trudność bardzo poważną stanowi 
zebranie 10 osób na określony film w 
jednym dniu na ten sam seans. Dla 
osób nlęzrażonych tym pozostaje za­
tem tylko perspektywa kupna normal 
nego biletu, który nie jest zbyt tani 
jak na częstszą rozrywkę, jaką jest k> 
no- •

Kupno biletów zniżkowych łączy 
się z wypisywaniem list pracowni­
ków. zbieraniem pieniędzy i rozdzie­
laniem biletów. Jest to procedura 
zbiurokratyzowana, dlatego też wyda- 
je mi się, że nale'aloby zrewidować 
wprowadzony system biletowy.

„KINOMAN"

PIŁKARZE Z NAD BZURY 
EGZAMINUJĄ KOLEJARZA

Wśród licznego 
grona kibiców p<- 
karskich stolicy Po­
morza dobrze u- 
trwalili się w pam ę 
ci zawodnicy Włók 
nerza — Choda­
ków. O walorach 
lięj niebezpiecznej 
drużyny przekona-* 
się na własnej skó­
rze Kolejarz Byd­
goszcz, ulegając w 
zeszłorocznych roz 
grywkach mistrzów 

stosunku 0:6. Co
Łuczyński 

»k:ch w wysokim 
prawda Kolejarz Bydgoszcz zrehabii.- 
1owz> się późnle-lwym zwycięstwem w 
stosunku 4:0, tym rachunek
nie jest dotąd caćkcw-je wyrównany.

Okazję ku temu 
znajdą obie druży 
ny w nadchodząca 
niedzielę w meczt 
towarzyskim o go 
dżinie 15,30 na sta 
dłonie bydgoskm 
Kolejarz wystąpi w 
kompllełnym skła­
dzie z Łuczyńskim 
■l Nowickim, którzy 
już w poprzedn m 
meczu zademon­
strowali dobrą grę.

TENIS STOŁOWY 
Wśród bydgoskich

Nowicki
W SZKOLE 

 -, - , szkół średnich, 
liceum Handlowe posiada ,eden z nej- 
lopszych zespołów tenisa stołowego.

nowych zieleńców I trawników w róż 
nych dzielnicach miasta, dotycnrzas po 
zbawionych zieleni.

W miastach odbędą się 
całej młodzieży akademie,

W imieniu

z udzałem 
które będą

miały charakter ma-mlfestacljt pokojo­
wych. Aksdema wojewódzka odbędzie 
się tym razem nie w stoicy Pomorza, 
lecz w Toruniu z licznym udziałem stu 
dentów Uniwersytetu Mikołaja Koper­
nika..

Młodzież pomorska sprzedawać bę­
dzie w tym czasie karty pocztowe z wy 
drukowanym na nich hasłem w pięciu 
językach: „Młodzieży, naprzód do zwy 
cięskie; walki o pokój". (X)

Ostatnio często zdarza sie. że pra­
cownicy nasi spóźniają się do pracy 
i że w związku z obowiązującą socja­
listyczną, dyscypliną* pracy mają, z tego 
tytułu sporo kłopotów-

Nie zwracalibyśmy się w tej sprawie 
z pretensją, do Dyrekcji Tramwajów, 
gdyby — niestety — główną winą, za 
spćńinianće się pracowników nie trze­
ba było właśnie jej obciążać. Tram­
waje bowiem na lini1 nr 3 funkcjonuję 
źle. Główną, przyczyną tego jest nie­
wątpliwie brak nowego taboru, wy- 
daie się nam jednak, że nawet w o- 
becnych warunkach stare i „rozlai1|:> 
ce się" niemal wozy mogią na długi 
czas nam jeszcze wystarczyć.

Ze względu na jakość taboru nie 
dziwimy się, iiż nasze bydgoskie tram 
waje od czasu do czasu „nawalają?’, 
nie możemy się jednak nie dziwić, 
iż nikt sie tym 'nie interesuje- Tram­
waj z tego, lub innego powodu staje 
(na żądanie mogę przytoczyć szereg 
faktów), motorniczy łapie się bezrad­
nie za głowę, a pasażerowie chcąc 
nie chcąc idą pieszo do pracy. Efekt 
jest taki, że oczywiście spótźniają się, 
a wykonanie planów produkcyjnych 
staje pod znakiem zapytania, Los ob­
sługi tramwajowej w takich warun­
kach iest doprawdy nje do p-ozazdrosz 
czenia, boć przecie wszelkie cierpkie 
uwagi rozczarowanych pasali erów 
trafiająi przede wszystkim do ich 
uszu.    

Czy nie mocna by im było ułatwić nicznej pod dyr. Arnolda Rezlera.

Ostetłwo na Urenie zakćadu zostać ro­
zegrany turmiej png-pongowy dziew­
cząt.

W ostatecznej klasyfikacji żeńskim 
mistrzem Średnich Szkół Hand,owych 
zoslara Jadwiga Mytyk. Dalsze miejsca 
zajęty: Helena Posadzy i Wiktoria Wlch 
I owaka.

Z udziałem czołowych pi-ng-pongi- 
stów Pomorza: Ochocińsklego, Monłow 
• kiego i Czarny odbywają tlę w Li­
ceum Pedagogicznym mistrzostwa 
szkół średnich w tenisie stekowym.

W ogólnej punktacji prowadzi SKS 
Kopernik, a o zwycięstw® w turnieju 
zadecydują prawdopodobną mecz I 
Państwowe — Kopernik.

O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 
POMORZA

W myśl nowej 'instrukcji GKKF do­
tyczącej reorganizacji rozgrywek za­
paśniczych, z dniem 1 kwietnia roz- 
poczną się w catym kraju walki o dru 
źynowe mistrzostwo Polski.

Do lego terminu okręgi wyńonić mu­
szą mistrza drużynowego, który weź­
mie udz'aJ w rozgrywkach ogólnopol­
skich. Z tego też powodu niedzielne 
mecze zapaśnicze: w Toruniu — Kole­
jarz—Budowlani I w Nakle — Stal— 
Śfal-Bydgoszcz, rozegrane zostaną sy­
stemem pucharowym (przegrywający 
odpada), (sok)

POD KOSZEM W BYDGOSZCZY
W niedzielę koszykarze Kolejarza 

’ Bydgoszcz rozegrają dwa spotkana to 
warzyskie w sali gmnasfycznai przy ul. 
Konarskiego. O godz. 10 Morzy wal 
«yć będą z juniorami Kolejarza Gdańsk 
a o godz. 11 seniorzy t Gwardią — 
Gdańsk. , ; .

i tak już ciężkiego zadania zaopatru­
jąc ich w młotek, obcąiżki i trochę 
gwoźdź1 i drutu? Ćzy nie dałoby się 
zaopatrzyć wszystkie nasze wozy mo­
torowe w prowizoryczne bodaj war- 
sztaciki napraw?

Czekamy na wyjaśnienie i naprawę 
tych stosunków, ponieważ pracowni­
cy nasi wykupują miesięczne karty 
tramwajowe za ciężko zapracowane 
pieniądze, nie mogą częstokroć korzy­
stać t usług tramwajów, idąi po 5 — 
6 km do pracy, spódmiają, się, i osta­
tecznie narażają się na niemile kon­
sekwencje rygorów socjalistycznej 
dyscypliny pracy

ZB. CIESIELSKI

zpy ■ zoż
łączą się

W Zakładzie dla Ociemniałych W 
Bydgoszczy odbyło sie zebranie infor­
macyjne Żw. Prac- Niewidomych RP 
i Zw. Ociemniałego Żołnierza, poświę 
conę omówieniu sprawy połączenia 
obu związków w jedną organizację- 
W zebraniu wz*ą,l udział m. in. de­
legat Żarz- GL Zw. Prac. Niewodo­
wych w Warszawie — Jurasz.

Poszczególne związki niewidomych, 
jakie dotychczas istniały w Polsce, 
n*e zdołały należycie rozwiązać za­
gadnienia dotyczącego bytu niewido­
mych, w związku z czym postanowio­
no ie zjednoczyć Zarządy ZPN i ZOZ 
powitały myśl policzenia obu orga­
nizacji z wielką radością. Sfuzjowąnie 
bowiem wszystkich terenowych zwią­
zków w jedną całość przyczyni się 
do tego, że będzie można poświęcić 
sprawom niewidomych znacznie wię­
cej uwagi nóż dotychczas- Zjazd po­
łączeniowy obu związków niewido­
mych odbędzie się przypuszczalnie w 
końcu czerwca rb.

Niewidomi z Pomorza jako pierwsi 
przystąpili do akcji zjednoczeniowej. 
Przedstawiciele obu organizacji po wy 
słuchaniu referatów wyrazili jedno­
myślnie zgodę na połączenie obu or­
ganizacji.

8$)-ta rocznica 
Komuny Paryskiej

Komitet Wojewódzki i Komitet 
। Miejski Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Bydgoszczy celem ucz­
czenia 80-tej rocznicy powstania Ko­
muny Paryskiej organizuję uroczystą 
akademię która odbędzie się w nie­
dzielę, 18 bm- o godz. 11 w Państwo­
wym Teatrze Ziemi Pomorskiej.

W_ części artystycznej udział biorąi 
artyści Państwowych Teatrów Ziemi 
Pomorskiej, uczniowie Państw. Szkoły 

I Instruktorów Teatrów Robotniczych 
' oraz połączone orkiestry Polskiego 
i Radia j Potnorsk'ei Orkiestry Symfo-

„Mieincy“ L Kruczkowskiego 
na scenie bydgoskiej
„Niemcy1’ L. Kruczkowskiego w 

Bydgoszczy, 
szych wydarzeń w życiu kulturalnym 
w stolicy Pomorza- Rewelacyjna sztu 
ka L- Kruczkowskiego, odznaczona o- 
statnjo Państwową. Nagrodą, Artystycz 
ną, gdziekolwiek ukaże się. czy to w 
kraju, czy zagranicą, nie może przejść 
bez echa. Zmusza ona widza do my­
śleń^ i wyciągania odpowiednich 
wniosków. Nie możemy bowiem za­
pominać o tym, iż „Niemcy" L. Krucz 
kowskiego. to nie tylko perspekty­
wiczny skrót tego co było. Sztuka L. 
Kruczkowskiego diaje nam również 
wizje tych sił. które w ostatecznym 
rachunku zwycięliią i zapanują nad 
światem. Bo — nie zapominajmy — 
„Niemcy" są niewątpliwie wkładem 
w dzieło walki o pokój, w dzieło u- 
mocnienia przyjaźni między narodami 
polskim i niemieckim.

Dzisiejsza premiera w Bydgoszczy 
będzie jednocześnie 60 przedstawie­
niem „Niemców", od chwili, kiedy 
weszły na afisz Państwowych Teatrów 
Ziemi Pomorskiej. Od tego czasu

to jedno z najciekaw-
utwćir ten oglądały z wielkim zainte­
resowaniem masy pracujące Torunia, 
Grudziądza. Śwjecia Chełmna, a o- 
slatnio Inowrocławia-

Odwołania i zażalenia 
pod adresem 

„Domu Książki”
Dyrekcja Ekspozytury Wojewódz­

kiej „Domu KsV.l'ki" w Bydgoszczy, 
ul. Parkowa 2, zawiadamia, że w spra 
wach odwołań i zażaleń przyjmuje we 
wtorki od godz. 16—18.

Pokłosie 
Dnia Kobiet

Pracownice Oddziału PKO w Byd­
goszczy uczciły Międzynarodowy 
Dzień Kob*et uroczystą akademię, 
przygotowaną, przez Kolo Ligi Kobiet 
PKO z ob. ob. Zadrołną, i Łabuńską 
na czele. W akademii uczestniczyli 
prócz pracowniczek PKO przedstawi­
ciele Centrali PKO oraz pracownicy 
Oddziału z dyr. K- Wroczyńskim- Po 
odegraniu hymnu narodowego i hym­
nu Pokoju, przewodnicząca Kola Ligi 
Kobiet ob Zadrć-żna zagaiła akade­
mię. krótka przemową i powołała pre­
zydium. Następnie ob. W. Synek wy­
głosiła referat o znaczeniu Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet. Referentka 
nawi nui-ąc do uchwal I Kongresu Li­
gi zaapelowała do kobiet, by wszyst­
kie stanęły do wspólnej walki w obro 
n>e Pokoju.

Po wręczeniu premii oraz dyplomów 
uznania zasłużonym pracownicom ' 
członkiniom Kota Ligi Kobiet część 
oficjalną zakończono odśpiewaniem 
Międzynarodówki. W częścj artystycz 
nei wystąpi) zespól świetlicowy PKO, 
starannie przygotowany przez ob- Ła- 
.fcuńską- W szczególności z uznaniem 
zebranych spotkał się zespól) baleto­
wy. który wykona) kujawiaka oraz 
jednoaktówka „Wesele Jagny" Lacho 
wieża, wykonana przez członków •ze­
społu świetlicowego PKO. Konferan­
sjerkę prowadziła ob. Kleszko-Khcka. 

Konkurs pieśni ludowych
Komisja Kulturalno-Oświatowa przy 

Radzie Zakładowej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa Demokratyczne — 
Nowa Epoka" urządza dnia 21 bm. 
o godz. 18 w świetlicy IKP przy ul. 
Armii Czerwonej 20 konkurs pieśni lu­
dowych dla dzieci od 7—15 let.

Zgłoszenia z podaniem repertuaru 
w redakcji IKP, II piętro, pokój 17, de 
dnia 17 bm.

Aromai od 7 boleści

0 zatrudnienie 
młodocianych

W związku z realizacją! Planu 6—let­
niego Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej wysunęło problem zwięk­
szenia procentu zatrudnienia młodo­
cianych.

Pewne opory zakładów pracy oraz 
niewłaściwy ich stosunek do zatrud­
nienia młodocianych stwarzają mylne 
pozory braku pracy dla nich i to w 
chw’li gdy odczuwa się w skali ogól­
nokrajowej powalmy brak sil robo­
czych.

Celem ustalenia możliwości zwięk­
szenia sta«u zatrudnienia młodocia­
nych oraz sposobów ich realizacji, 
Oddz. Zartudn, Prez. WRN zwołuje 
ną dzień 20 bm- o godz. 10 naradę kie­
rowników personalnych, zjednoczeń 
budowlanych, centrali handlowych, 
centralnych zarządów, większych za­
kładów pracy z udziałem czynników 
społeczno-politycznych.

Narada odbędzie się w Oddz. Za- 
trunienia Prez. WRN przy ul. Ciesz­
kowskiego 6. II piętro.

konieczność,'proszę Wydz. Drogowegot 
(i-fa)

Piękną woń wydaje 
kwitnąca róża, nie- 
gorzej pachnie a- 
romatyczna kawa, 
ładny zapach maiq 
perfumy „Karioka- 
Cazimł" — lecz fa­
talnie wonieje szyn 
ka, która od nie­
wiadomo jak daw­
na spoczywa na

półmisku, w oszklonej i pozbaw'onel 
dopb-wu świeżego powietrza gablotce. 
Przekonaliśmy się o tym. wąchając ró- 
żowiufkie plasterki szynk', nabytej kil­
ka dni temu w jadłodajni (i wódko- 
dajm) „Warszawianka”, prowadzonej 
przez BZG, a mieszczącej się na roqu 
Śniadeckich i Sienkiewicza.. Na miej­
scu reklamować nie mogliśmy, bowiem 
szynkę ową zabraHmy do domu, re­
klamujemy więc teraz.

Możliwe, że kierownik lokalu ma ka­
tar. lecz czy upoważnia qo to do sprze 
dawania szynki, nje nadającej się do 
spożycia?

Topiel uliczna
Jeśli ktokolwiek za­
mierza w Bydgosz­
czy fopić Marzannę 
to polecamy ulicę 
Żwirki 
zamiasl----—
ma tam wprawdzie 
bieżęcej wody lecz 
tyle jest kałuż i blo 
ta, Iż nie tylko je-

i Wigury 
Brdy. Nie

Komisja Cennikowa przy Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej w 
Bydgoszczy zawiadamia, że ceny mak- dną kukłę zimy lecz 
symalmę na jaja w sieci handlu uspo- : cały aulobus „Lolu”, codziennie do- 
łecarńofiego wynosząi w hurcie 0,82 zł | wożący tamtędy pasażerów na lotnisko, 

z powodzeniem można utopić, 
Reperarcja ubcy Żwfrkj i Wigury to

uu nr wiv-v* uuuuru (

tecanaonego wynoszą। w hurcie 0,82 zł i 
za «zt„ w detalu 0.85 zł za szt. 1 

Ceny obowiązują od dnia 15 bm

by

W sklepie przemy­
słu skórzanego przy 
’lacu Zjednoczenie 
wydaje się klientom 
oddane do repera­
cji obuwie bez o- 
pakowania.
Kierownictwo przed 
siębiorstwa mogło­
by przecież zao­
patrzyć sklep choć-

w makulaturę, publiczne reklamowa­
nie bowiem połatanych trzewików, z 
którymi klienci paradują przez cole 
rmasto, nie należy do przyjemności, (r)

CuLterLi j iorby
Jeden z naszych 
Czytelników kupił 
w .slodkjm’ skle- — 
pie MHD pad Ar­
kadami 5 dkq cu­
kierków czekolado­
wych. Zapłacił za 
nie 2,60 zł, Wszys­
tko byłoby w po­
rządku, qdybv me 
fakt, że cukierki 
owe zważono mu
w potężnej torbie z qrubego papieru. 
Czytelnik nasz uważa,, że tak być nła 
powinno. My również. Co za dużo, to 
nie zdrowo. Cukierki będgce w opa­
kowaniu, można chyba włożyć do tor­
by dopiero po ich zważeniu, lak, jak 
czynią fo wszystkie inna sklepy.

Niech kierownictwo sklepu o tym 
pomyśli, bo obawiamy sie, że jeśli fok 
dolej pójdzie, to każdy cukierek bę­
dzie odważany w osobnej torbie, (j) ,
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jE ekranu

„TAJNA
„Walka o pokój" — oto hasło, które 

rozbrzmiewa obecnie na całej kuli 
ziemskiej. Walka o szczęście ludz* 
kości o szczęśliwą przyszłość nowAego 
pokolenia wypowiedziana została 
przez narody miłujące pokój tym 
wszystkim, którzy pragną wzniecić 
nową pożogę wojenną.

Wkład jaki kinematografia państw 
demokratycznych wnosi w sprawę po 
koju jest najszlachetniejszym, a zara* 
zem najbardziej przekonywującym 
środkiem, bezlitośnie demaskującym 
nikczemne plany imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. W tym celu 
właśnie został zrealizowany film „Taj* 
na misja", oparty na autentycznych 
wydarzeniach, mających miejsce w 
1945 r. w styczniu, przed rozpoczę* 
ciem ostatecznej ofensywy radziec* 
kiej na Niemcy.

W tym samym czasie kiedy dyplo* 
macja angielska i amerykańska za* 
pewniały przyjaźń i wierność Związ* 
kowi Radzieckiemu, przybywały z 
Ameryki do Niemiec tajne misje dy> 
plomatyczne pod płaszczykiem przed1 
rtawicieli Czerwonego Krzyża, czy 
innych charytatywnych instytucji, ma 
jące wyłącznie na celu przeprowadze­
nie rokowań z niemieckim dowodź* 
twem wojennym. Cel był jeden — 
umożliwić zajęcie terytorium niemiec*
Miiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinii

PRENUMERATA 
CZASOPISM
DOWODEM KULTURY

MISJA”
kiego przez' wojska amerykańskie i 
angielskie i przez przerzucenie sił 
niemieckich z zachodu na wschód, u* 
niemożliwić zwycięstwo wojskom ra* 
dziecknn.

W jednej ze scen filmu Churchill, 
dla zadokumentowania swej „wier* 
ności" wypowiada następujące sło* 
wa: „jestem gotów ponieść każdą o* 
tiarę dlatego, aby Ameryka mogła za* 
jąć się unicestwieniem bolszewickiej 
Rosji. Trzydzieści lat mego życia po* 
święciłem temu zadaniu i będę wciąż 
wzywał do tej wojny, póki będę 
żył”. Sens jest jasny i nie stracił na 
aktualności.

Scena z filmu „Tajna misja"

Film „Tajna misja" nie tylko de< 
maskuje imperialistyczne knowania 
podżegaczy wojennych, ale wskazuje 
na czujność narodu radzieckiego, ni1 
weczącą wszelkie zamiary rozpętania 
nowej wojny.

W dobie obecnej gdy walka o u> 
trzymanie trwałego pokoju staje się 
zagadnieniem światowej wagi, Him 
„Tajna misja" winni oglądnąć wszys’ 
cy ludzie dobrej woli, celem ujrzenia 
prawdziwego oblicza tych, którzy o« 
kłamują świat twierdząc, że nie oni 
pragną wojny a Związek Radziecki. 
Film wyreżyserowany przez Michała 
Romma, demaskuje prawdziwe obli* 
cze podżegaczy wojennych. W rolach 
głównych widzimy znakomitych akto* 
rów radzieckich E.Kuźmininę, W. Ko1 
marowa i P. Komisarowa.

Państwowe Teatry Ziemi Pomor* 
skiej, obejmujące pod dyr. A. Ro* 
dziewicza dwie stale sceny w Byd* 
gąszczy i Toruniu wystawiają obec* 
nie m. in. sztukę L. Kruczkowskie* 
go „Niemcy". Doceniając jej walo* 
ry zarówno artystyczne, jak i poli* 
tyczne, Teatry Ziemi Pomorskiej po 
raz pierwszy w Polsce pokusiły się 
o pokazanie rewelacyjnej sztuki L. 
Kruczkowskiego również w mniej* 
szych ośrodkach, pozbawionych 
stałego teatru. W ten sposób po 
premierze toruńskiej zespól ar ty* 
styczny TPZP wystawił ją również 
w Grudziądzu, Swieciu Chełmnie 
oraz Inowrocławiu. Po dzisiejszej 
premierze bydgoskiej, „Niemcy" ru 
sza znowu w objazd, spełniając waż* 
ną rolę nie tylko w upowszechnię* 
niu kultury teatralnej.

Sztukę wyreżyserował dyr. E. 
Chaberski (Warszawa), a dekoracje 
projektował prof. Karol Gajewski 
(Kraków). W tytułowej roli prof.

CZY MARYNARZ GRABOWSKI 
JEST FENOMENEM?

Bokser Grabowski, który podczas 
mistrzostw WP zwróci na siebie uwa 
Qe władz pięściarskich, znany jest tak 
:'ie jako dobry lekkoatleta- Jego wy­
niki w rzutach osifigane jeszcze przed 
w>stć|pieniem do marynarki nie nale­
żały ido przeciętnych.

W ostatn1^ niedzielę okazało się 
jednak, że Grabowski jest także ta­
lentem w ciężkoatletyce. Na zawo­
dach w Gdańsku, w rwaniu cięiiąrdw 
uzyskał on wynik 96 kg. który jest

na scenach pomorskich

Sonnenbrucha występuje artysta 
scen stołecznych Marcin Bay*Ry* 
dzewski.

Zdjęcie nasze przedstawia fr ag* 
ment z „Niemców”. Nad Bertą (Zo* 
Ha Molska) stoi pochylony Willi 
(Z. Gawroński).

lepszy od dotychczasowego rekordu 
Polski w wadze ckjtkiei. Jednak ze 
względu na niekompletny skłald sę­
dziów wynik ten nie zostanie zatwier­
dzony. W trójboju olimpijskim Gra­
bowski osi-ęgnęł 300 kg, co jest bar­
dzo dobrym wynikiem-

NAD MORZEM CZARNYM OCZE8
KUJĄ SEZONU PIŁKARZE ZSRR

W miejscowości Soczi nad Morzem 
Czarnym, 15 czołowych drużyn pił* 
karskich ZSRR rozpoczęło przygoto* 
wania do sezonu. Na obozach kondy* 
cyjnych przebywają m. in. zdobywca 
pucharu ZSRR — Spartak Moskwa, 
Daugawa z Rygi oraz drużyny Dyna8 
mo z Leningradu, Tbilisi i Jerewania.

mm

PRUOWUIY 1'OSZIKIWHI
Głównego księgowego, monterów elektrolechn. 
pracowników fizycznych do pracy na stałe przyi- 
mq Zakłady Prefabrykacji w Blełychbłotach k. 
Bydgoszczy. Doiazd z Bydgoszczy samochodem 
Plac Poznańsh godz. 5.40, 7.40, 13.30. (331 k

Ogrodnika kwalifikowanego poszukuie natych­
miast Administracja Gospodarstwo Rolnego Pań­
stwowego Domu Dziecka w Kijaszkowie — sie­
dziba gospodarstwa w Mlolkowie. Wynagrodze­
nie wg umowy zbiorowe! dla Prac, j Rob. Roln 
RP na 1950-1 rok. Mieszkanie i .utrzymanie za­
pewnione. (330k

IKSmUBBOM t ■SaBBmKK-Z

Dn>a 14 marca 1951 r. zasuijt w Bogu opatrzony Sa­
kramentami św, mój najdroższy syn, brat, szwagier 
i wujek śd-

Bronisław Klalccki
przeżywszy lat 45,u czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona rodzina

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 18 bm o , 
g»»dz 15 30 z kaplicv cmentarza Nowofarnezo. 333 j

Dnia 14 III 1951 r. za<nela w Bogn Opatrzona Sa­
kramentami św. moja najdroższa żona, ukochana córka 
siostra, eiocia i bratowa — przeżywszy b t 44

śp. Maria Babińska
t. domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielo dnia 13 im. o godz 
17 z kaplicy cmentarna przy ul Wl. Bełzy.

O czym zawiadamia w ciężkun smutku

mąż, matka i rodzina
Bydgoszcz ni. Glinki 44 317

-------------------------------------------------------------------------------------------- I

..... ... t
Dnia 15 mar<’a 195t r. zmarła po ciężkich i długich 

cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja naj­
droższa żona, kochana matka i ciocia śp.

Helena Rosińska z d. Kujawska
przeżywszy lat 56

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 18 marca o godz 14 
z domu żałoby ul. Marchlewskiego 121 na cmentarz

I Matki Boskiej, o czym zawiadamiaj
61.In mąż »vn i siostrzenica

Dnia 15. 111. Lr. zmarła 
po długich cierpieniach 
nasza naidroższa, nai- 
troskliwsza matka, teś­
ciowa i babcia śp.

Teofila Bcrgismeyer 
przeżywszy lat b9, o 
czym zawiadamia stros­
kana rodzina
Pogrzeb odbędzie się w 
niedzielę 18 III. br. o 
godz. 16,30 z kaplicy 
cmentarza No wola mego.

Wirówkę i maselnicę, 2 
wozy 2 i 3 calowe, ma- 
neż i różne narzędzia 
rolnicze, rozmaite meb­
le sprzedam. Wiado­
mość Bydgoszcz, Bocia­
nowo 32 m. 2. (253q

Ciemny męski pokój,

Starsza pomoc do dzie- 
Icf potrzebna natych- 
;miast. Adres wskaże IKP
Bydgoszcz. (219g
Tkacza, tkaczkę, snowa- 

jrza, snowarkę z war­
sztatami zatrudni na do 
brych warunkach Sta- 
chowski Poznań, PI. Ra­
tajskiego 5 m. 12. (321 g

Pomoc domowa potrze­
bna, od zaraz. Bydgoszcz 
Pomorska 72. (319g

Czeladnik piekarski po­
trzebny. Bydgoszcz. Ku­
jawska 24. (313g

Czeladnik piekarski na 
dobrych warunkach po-

DOM v. składami 
wpłata 13 000 BOM 
piekarnią 25.C00 place 
Ludowlaue sjirzrda — 
nowe zlccema przyjmuje 
Pośrednictwo Han­
dlowe — Bydgoszcz, 

Dworcowa 70
teł. -U-I7 315

Unieważnia się z---- 
bjong legitymację szko- I 
ty rolniczej, sportową j 
.Kolejarz” — Bydgosz­
czy. Andrzej Dobranfz. | 

(335 |

Poszukuję Józefa Bru- 
szyńskiego ur, 1898 Byd­
goszczy przebywającego 
na pracach Hanowerze, 
styczniu 1945 wrócił do 
Bydgoszczy i wyjechał 
do Chełmna. Wszelki 
ślad życia zaginął. Wia­
domość prosi Bruszyń- 
isk°' Boczna 13. (259g

————WW f|| T MUF2.1JM

Wszystkim, którzy oddali o»tatnią przysługę śp

Edwardowi Kuberze
W szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu. K«». 
legom i Organizacjom Społecznym, serdeczne podzię­
kowania składa . .........................zona z corkq I rodziną
Dobrcz, dn. 15 III 1951 r. 3C6-g

Duia 14. III, 51 r. zasnął w Bogu opatrzony Sakra- I 
mt utami św. nasz najdroższy ojciec, teść, wujek, dzia- U 
dek i pradziadek śp.

Antoni Jaszcz
przeżywszy lat 79

Pogrzeb odbędzie się dziś, dnia 17 o godz. 14 45 z 
domu żałoby przy ul. Młyńskiej 42, o czym zawiadamia 

59-In. rodzinn
zwwBBataaMBatMBBnBMncsrisi

Dnia 14 marca 1951 r. zasnęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana córka, moja 
droga siostra i wnuczka śp.

n a o s o
rp NIEDZIELA, 18 MARCA 1951 R.

6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał czasu. 
6.55 Program dnia. 7.00 Na dzień dobry — pły> 
ty. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 Pieśń masowa. 
8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.50 Audycja SKRK 
9.00 Muzyka organowa. 9.45 Wieś tańczy i 
śpiewa. 10.00 Przegląd prasy stołecznej. 10.05 
Skrzynka ogólna. 10,7.0 Poezja i muzyka. 11.45 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 Prze8 
gląd czasopism. 12.15 Koncert. 12.55 Komuna 
Paryska. 14.00 Wszechnica Radiowa. 14.20 Lek8 
kie utwory fortepianowe. 14.40 O rozpuszcza8 
niu i rozpuszczalnikach. 14.50 Zespół Nawrota. 
15.15 Audycja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Nasze chóry śpiewają. 16.20 Proza radziecka. 
16.35 Melodie świata. 17.00 Dziennik popohid8 
niowy. 17.20 Komunardzi — opowieść slucho8 
wiska S. Ziembick:ek’ego. 18.20 Muzyka. 
18.30 Koncert chopinowski. 19.00 Koncert or8 
kiestry PR w Krakowie. 20.00 Dziennik wie8 
czorny. 20.45 Teatr Eterek. 21.15 Felieton. 
21.25 Muzyka taneczna w wyk. orkiestry Tu8 
rewicza. 22.15 Wiadomości sportowe z całej 
Polski. 22.45 Muzyka. 23.00 Ostatnie wiado8 
mości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.55 Program 
na dzień następny. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn. ł

Krystyna Zdachowsń
przeżywszy lat 22. o czym zawiadamiają w głębo­
kim smutku pogrążeni

rodzice, brat i dziadek
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dn. 18. III br. 

o godz. 16,15 z kaplicy < men tu mej Najśw. Serca 
P Jezusa. Msza św. za duszę śp Zmarłej odbę­
dzie się tegoż dnia o godz. 7 w kościele Najśw. 
Serca P. Jezusa.

Bydgoszcz, ul. Chrobrego 13. 337-k

Przewielebnemu Duchów ieństwu, czeladzi rzeźn:ckiej. 
przyia< iołom, lokatorom, krewnym i znajomym za od­
danie ostatniej przysługi drogiemu Zmarłemu śp.

Ksaweremu CzajkowsKiemu 
oraz za wyrazy współczucia, liczne wieńce i kwiaty, 
składa 

serdeczne Bój; zapiać 
żona z dziećmi i rodzina

Inowrocław, w marcu 1951 roku. 60 In.

I różne inne meble, ma­
szyny do szycia Singe­
rs sprzedaje: Pachul. 
Toruń, ul. Polsk. Czerw. 
Krzyża 7. (274g

Wózek dziecięcy autko, 
' nowy, sprzedam. Byd- 
i goszcz, Siemiradzkiego 
3 m. 1. (305g

Rower damski dobrym 
stanie sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 
 (332g 
Radio mate zegar i zega­
rek stołowy sprzedam. 
Jana Olszewskiego 33 
m.J.J334 

Wózek autko sprzedam. 
Bydgoszcz. Piotra Skargi 
8 m. 3. Oglądać od go­
dziny 15. (324g

Jadalnię, lodówkę sprze 
dam. Bydgoszcz, Aleje 1 
Maja 61 m. 1. (288g
Ubranie czarne nowe, 
wzrost średni, sprzedam. 
Bydgoszcz, Ugory 19 
m. 6. (312g

|| kupno [jj

trzebny od zaraz. Walcz, 
ul. Kościuszki 35, Wnuk. 
.___________ (316g
|| POKOJE |g

Student poszukuje pilnie 
pokoju, najchętniej śród- 

i mieście.. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,303”. (3O3g

ZAMIANY fj
Zamienię 3 pokoje ku- 

jchnię, łazienką Szcze- 
Icinku na 2 pokoje ku- 
jchnią Bydgoszczy. Ofer- 
। ty IKP Bydgoszcz „281" 

_______________ (281g

2 pokoje kuchnią Sie­
niawki zamienię na 1 po- 
|kój kuchnią. Oferty IKP 
.Bydgoszcz ,290". (290g 
il rożne (I

Prace zegarmistrzow­
skie wykonuje Jan Na- 

llaskowskj, mistrz zegorm.
Toruń, Kopernika 5 m. 3 

___________ (3259 
li zcuby w

P0DZIĘK0WAHIA~~|

(335' *’anu Żemojfeiowl 
----- i Ordynatorowi Oddziału 
Unleważnja się zaqu- I Chirurgicznego oraz Pa» 
bioną legrtymację służ- nu dr. Rekowskiemu Or« 
bową przemysłu odzie­
żowego na nazwisko 
Irena Jagodzińska Byd­
goszcz. (322g

Unjeważnia się zagu­
bioną legitymację Szko­
ły Inżynierskiej nr 497 
Szczecinie, Zdzisław Ko- 
złoy/skj. Znalazcę proszę 
o zwrof „CBPAB” Byd­
goszcz, Dworcowa 63. 

(314

BI "łUKł II

dynatorowi Oddziału 
Wewnętrznego (Szpital 
Miejski Bydgoszcz) za 
uratowanie mi życia 
dzięki pomyślnie prze­
prowadzonej operacji j 
doskonałemu leczeniu, 
składam wyrazy najglęb 
szej wdzięczności — Jó­
zef Kosmowski. (294q

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowości. 
Łódź — skrytka 163. 1 

(2296)

|| POSZUKIWANIA ||
Janina Ptasznik z domu 
Szczypiorska poszukiwa-

Siostrom i pielęgniar­
kom Oddziału Chirurgi­
cznego oraz instruktor­
kom i pielęgniarkom 
szkolnego Oddziału We­
wnętrznego Szpitala 
Miejskieno Bydgoszcz za 

.ofiarną j pełną serca 
pielęgnację podczas mej 

ichoroby składam naj­
serdeczniejsze podzię­
kowanie — Józef Ko­
smowski. (295g
jitiimiłiiiiiiitiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

na przez matkę Stefanię OGŁASZAJCIE SIĘ 
Szczypjorską — Osowa .
Góra pow. Bydgoszcz. '' W IKP_____

(31 Ig1 ttiiiiiiiitiitiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Maszynę do szycia szaf­
kową, rower męski, wó- 

Sypialnję mahoniową zek sportowy sprzedam,
jsprzedam Bydgoszcz, Bydgoszcz, Chwytowa 6
jChocimska 20, stoler- m. 14. (323g
ma. (3O9g

--------------------------Arytmometr bardzo ma- 
Mcble różne sypiał iłę, to używany sprzedam, 
sprzedam. Adres wskaże Adres wskaże IKP Byd- 
IKP Bydgoszcz. (307g goszcz. (320g

Zagubiono 10 bm. in­
dex uniwersytecki nr 

------_ ____ _ |l278 (+). Znalazcę pro- 
(310g sihiy o zwrot. Redakcja 

----  ---------- ——____ — IKP Toruń. (326g
Barak mieszkamoy/y ku- j -------------------
pię. Oferty IKP Byd-! Zagubiono 
goszcz »25ó”. (256g wojskową na
Konje kupię, płacę wy- !Jan l£wa.ś.nik’ 
sokie ceny. Odbiór na-ipOW- GrYf'ce- 
ilychmjast samochodem, i 
jRzeźnicfwo Końskie —i 
[Grunwaldzka 62, I 
119-65. (329k I
|| POSADY WiLKF || p ■' - '

i Samotnego do konia z Unieważnia się zagu-l 
j-ilrzymaniem przyjmie bioną legitymację szkol- i 
jogrodnictwo. Bydgoszcz. |ną PLP. Zofia Dypczyń- 
Mtyńska 2. (327g ska Bydgoszcz. (302g

Plac budov/lany kupię, 
oketo 1000 m2. Oferty
IKP Bydgoszcz „310".

książeczkę 
nazwisko 
Dreżewo 

(275g
fll ■««»!« || 

lei. Unieważnia się zagu- 
_ c'bionv dyplom pieląg- 

iniarski. Aleksandro Chy­
lewska Bydgoszcz. (304g

iniiiiiiiuiiiutiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiittuiitiuiuiii

— Nawet nie myślę, mój panie, zdejmować 
spodnjl Ja je przymierzałem pierv/szy!

(Regards, Paryż)

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W HVDUOSZCZS 
ut Czerwonej Anuli 20. — J elrtoii nr 33 41 I 113 42

UZIAh OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul. Generalissimusa Stalina 2 (1‘od Arkadami), Tel 24 2V 
Prenumerata: pocztowa 3.60 zł, przez roznosiclela 3 90 zi 
miesięcznie Rękopisów nlezamówlonych Redakcja nie 

zwraca. - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

PRENUMERATĘ Zl ECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKO- 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr V1.1801. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY, - WYDAWCA: SPOLDZ. WYDAWNICZA 
.PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA'1 WARSZAWA. ŚNIADECKICH In 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33 41 I 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zl za słowo. Minimalna 
oplata za 10 stów Maksymalna Ilość 30 stów Ogłoszenia 
milimetr.t w tekście 10 Br zi za tekstem 4 50 zł nekrologi 
3,— zb za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.- zj 
za i wiersz 2-łatnowy (za tekstem) W niedziele i święta 
50*/, drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. — Konto PKO „IKP" nr VI uo.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, teL 18-99,33 4i t 35 42
E-ll-11051


